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Pyaaumeruta: W kraju 1.— — „= 
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Za zalsne zadrasa 30 kep. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
piaed taksiom 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
Stępay ras, ga tekstom 20 kop. pierwszy i 10 kocp. na- 
gtępny ras, zawiad. żałobaś po 40 kop. W rubryce, 
„Iaidowłac8" wiersz potitowy lub jego miejsce 1 Ib, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Frauxmęraię } ogłoszenia przyjmaje 
Aćministracya. 
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SE Jej duszy. 20160 


% Hot e | Fr anę ois 


Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszem punk- 
cie miasta, vis a-vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa- 
| nych apartamentów i pokci. Sslatło elektryczne, winda, bogata czytelnia, Write and 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. > t a> 
W użwariek dzia 25-go listop da KONCERT pianisty 
LA p m m 7 m 
Józefa Sliwińskiego 
Początek o g. 8 w. Fo:t*pisn fabryki Bechstejna ze skl. F. Kuhe. Bi!cty 
w bsieg. Wł. Idzikow. Kreszez. 35, tel 808 ed godz. 10 d 3 i od 5 do Bej. 


p Cyrk B-ci Nikitinych 
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farsa w 3-ch aktach z fren*uskiego. 20005 


read room, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo- 
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539 Dyrekoya 
Teatr „Sołowcow a J. DUWAN-TORCOWA. 
Dziś dnia 18go listopada po raz 2gi lekka koaedya 


w 4-ch aktach. 


1) „Febra Huzarska' 
„Kartka z romansu" 


w |l-ym akcie. 


wiss: orem. 


tyc w 4-ch aktach. 


stawienia nabywać można w kasie teatru, 


Teatr dramatyczny 


Porzątsk o godzinie 8-ej wieczorem. W piątek dn. 19 


kóba Gordina (Kreutzerowska sonata), W n edzielę w południe po c: nach zni- 
żonych »Wesele Bieługinac. W poniedziałek daia 22 na rzecz Ros. 
opieki nad kobietani >Potęga ciemnotyc Sztuka Hr. Leona Tołstoja. 


ser N. Aksagarski, 


sandrowa, Hofman, Darjat, Klemontje- 
wa, Czużbinawa, Biarsieniew, Bołehowski, Konowełow, 
Le niiew. Morski, Pietrow, Niedielin, Suchanow. Początek o godzinie 8-0) 
Ceng miejsc zwyczajne, dla prenumeratorów gazety >Kijowskie 
Wiestie ceny smżons. W piątek doia 19 go listopada konefis S. Kuznie- 
cowa >Szalony dzień albo wezelc Figarac w 5 akt Boaumarchó 
W sobta «nia 0-go listopada przedstawienia nie będze. 
lisiopadi w południe dla uczacej się młodzieży po cenach znaczn e znizonych 
>Na każdego filuta znajdzie się sposób: komodya w 5 ciu aktach 
Ostrowskiego. W ponsiedziałex dnia 22 po ceuach ogólnie przystępnych po 
Taz 18 Dora sziwka Andrejewa Gaudeamus: w 4-ch aktach. 
d. 23 1 w środę d. 2% listypad+ sztuka hr. L. Tołstoja >Owoce oświa- 
W próbach: »Mazəpac J. Słowackiego, >Misereorec 
S. Juszkiewicza, »>Północni Rycerzec Ibsena. Bilety na powyższe przed- 


Dyretcya A. Kruozynina 
(Toatr Bergonior). 
Dziś w czwartek dn. 18 listopada benefis R. Karellnej-Raicz 1) >Tajem- 
nice czarówc komodja w 3-h aktach, 2) >Ja umarłemc w 1 akcio. 


Reży- 2) A a 


Ucze tniczą pp: Alek- 


Kuzniecow, Łanrecsi, 


W niedzielą dn. 21 


We wtorek 


Reprezen: 


>Za oceanemc Ja-| l4cya 


Tow. 


Teatr miejski 


wie 


morrar. 


© zasade. 


Z powodu projektowanego dla Króle- 
stwa saniorządu miejskiego, który obecnie 
stanowi przedmiot obrad komisyjnych, wy- 
sanięte tam zostały na czoło dyskusyi pu- 
b! cznej kwestye wielkiej doniosłości, miano- 
wicie: sprawa żydowska, sprawa stosunku 
rosyjskiej lewicy dumskiej do Polski i po- 
laków, wreszcie sprawa obecnej taktyki Ko- 
ła Polskiego. 

Ż» są to kwestye poważne i nader cie- 
kawe—nikt nie zaprzeczy. 

Wskutek istniejących w Rosyi ograni- 
czeń dla ludności żydowskiej, żydzi z R»syi, 
t. zw. litwacy, tłumnie zb.egają się do Kró- 
lestwa, żargonem swym rosyjskim głusząc 
polskość miast naszych. Wskutek prądów 
separatystycznych, syonizmo, który w ostat- 
nich czasach wzmógł się znaczme, dawniej- 
sze prądy asymilacyjne słabną, hamuje się 
protes integracyi polskiego narodu. Z ma- 
są obcego, przesiąkniętego maksymami mię: 
dzynarodowego socyalizmu, bądź też ciem- 
nego, a więc nieufnego żydostwa stosunki 
stają się z dniem każdym uciążliwsze, trud- 
niejsze, nieprzyjaźniejsze.. Żydzi zaczynają 
być dla nas w tych warunkach groźbą po- 
ltyczną, hamulcem rozwoju Życia naszego 
narodowego: Żydzi przeciwstawiają się pola- 
kom w Polsce, gospodarzom w ich własnym 
domu. 


Sytuacya bardzo przykra, którą warto 
się zatroszczyć. Wprawdzie nietylko żydzi 
nam się w Polsce przeciwstawiają, bo różni 
Bałaszowy i Ealogiusze czują się podobno 
u siebie-— w Warszawie... Ale to słaba po- 
ciecha... 

I mimowoli myśl się nasuwa o tem, że 
przecieżby nam z żydami było lżej, gdyby 
nie było opłakanych ogólnych stosunków po- 
litycznych, gdyby zniesiona została w Rosyi 
linia osiadłośsi żydowskiej, gdybyśmy mogli 
sami pracować nad sobą, nad wyrobieniem 
polskich sił ekonomicznych, wzmocnieniem 
polskiej energii konkurencyjnej, polskiego 
przemysłu i handlu, kredytu i spółek... 

Na domiar złego—lewica rosyjska, ma- 
jąca podobno sporo żydów w swem gronie, 
nie chce zdać sobie sprawy z naszej trudnej 
i zup:łnie nienormalnej sytuacyi. Wycho- 
dząc z abstrakcyjnej zassdy równouprawnie- 
nia narodowośsi i uważając żydów za odręb- 
ni narodowość, lawica rosyjska w Dumie 
petersburskiej uważa nas polaków w Polsce 
za żywioł politycznie równorzędny nietylko 
z żyłami, ale z różną murdwą i czuwasza- 
mi, traktuje nas nad Wisłą tak samo, jak 


Dyrekcya 8. Brykina. Dziś dn'a i8-go 

- po raz 2 gi przy kom»leinia nowej 
>Zygfryd« (2-gi dzień >Tierścienia Nibelungów<), Uczestoiczą pp.: 
Hruv, O towa, Rybczyńska; pp. Brajnin, Karżawia, Maksakow, Kaczesowski. 
Po zątek o g. 7 i pół w. Kouiec okołog.11 m 45 w. Dn 19 poraz 1 po wzno- 
winu >Królewske narzeczonuc. Dnia 21g) w południe po cenach 
tgóln przysięp. Dama pikowac. Wieczorem po cenach zwyczaj 1) >Ca= 
p 2) Divertissement baletowe i balet 
Dnia 22-go po raz 3-ci »Zygfrya«. Bilety nabywać można. ' 


wysta- 


Warszawa -- Mokotów, 


pod Archangielskiem lub nad Donem. Za- 
pewne, nietylko lewica dumska tak sprawę 
naszą pojmuje. Czyni to niemal cała Duma 
rosyjska, która nie dorosła do zrozumienia 
terytoryalności pewnych idei narodowych, 
która nie umie pogodzić całości państwa z 
odrębnością poszczególnych historycznie sfor- 
mowanych krajów, która Rosyę bądź samo- 
władną, bądź konstytucyjną rozumie tylko 
na jeden szablonowy sposób—abstrakcyjnie 
unifikacyjny lub realnie moskiewski. 

Jest to dla nas rzeczą niesłychanie dot- 
kliwą, że my dziś ze świecą nietylko w Du- 
mie petersburskiej, ale i w Rosji szukać 
musimy ludzi, którzy rozumieją, Że jest o- 
becnie na porządku dziennym paląca kwe- 
stya polska, że śmieszną dokuczltwością wy- 
dać się nam musi wymienianie nas wśród 
długiego szeregu plemion dzikich, niecieka- 
wych i nieznanych jako takich, którzy też 
wchodzą do szematu „uprawnionych naro- 
dowości*. 

Jest to rzeczą przykrą, że na tem polu 
przeciwko uam czy pomimo nas zgodnie ma- 
szerują z rządem unifikacyjno-rusyfikacyj- 
nym nawet najskrajniejsi rosyjscy opczy- 
oyoniści. 

Jaka z tego dla nas wypływa konse- 
kwencya? 

Ta, że na terenie petersburskich ciał 
prawodawczych, tak jak na innych arenach 
walki o nasza prawa, powinviśmy się trzy- 
mać taktyki „wolnej ręki*, robić — gdzie 
można — swoją, polską politykę. Żadna bo- 
wiem z istniejących dziś partyi politycznych 
w Rosyi— jak tego, niestety, liczne już mie- 
liśmy dowody —nie poprze szczerze naszych 
żądań, to jest nie poprze postulatów polskich, 
w sposób polski :formułowanych. Brak im 
na to bądź chęci, bądź zrozumienia rzeczy. 

Polityka wolnej ręki pozwala nam na 
rozmaite kombinacye parlamentarne, o ile 
ku pożytkowi sprawy polskiej są skiero- 
wane. 

Polityka woluej ręxi musi jednak za- 
wsze pozostać polityką polszą, to znaczy 
polityką, zgodną z p'ęksemi naszemi trady- 
cyami przeszłości i micrzącą poprziz obevne 
trzęsawisko ku dalszej, lepsz-j przyszłości. 

R-prezentacya nasza w Petersburgu ma 
więc niezaprzeczone prawo pertraktować w 
Dumie z sim uważa za stosowne i koniecz 
ne, głosować raz z tymi, drugi raz z inny- 
mi. Tu decydojącym jest interes kraju, 
najlepsze i najkorzystniejsze załatwienie kon- 
kretnej sprawy, będącej na porządku dzien- 
nym. Czy to się podoba lewicy, lub niepo- 
doba prawicy — to są względy, które w ra- 
chubę wchodzić nie powinny. Koło Polskie, 
z żadnem stronnictwem rosyjskiem nie zwią- 
zune, nie ma obowiąztu trzymać się zawsze 


Nasiona buraczane 
gatunku y Kiein Wanziekenś 


wlasnej produkcyi majątków Biało-Cerkiewskich i Olszań. 
skich J. W. hrabiny Maryi Branickiej sprzedają sę wy- 
łącznie w głównym zarządzie dóbr w Białej Cerkwi 

p. t. Biała Cerkiew, gub. kijowska. 


Skład Fortepianów i Pianin ** 


J. KerntopfiSyn 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kon 
sorwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Telefon 809. 


Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
l innych fabryk Wynajem i reparacye. 
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nerwowo i umysłowo chorych kobiet. 


Zakład specyalnie zbndowany i urządzony wedłeg csiatnich wskazań psychia 
tryt. Kanalizacya, światło elektryczne. Ugród 4 morgowy, 2 
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Nowo-Aleksandryjska 65. Telef, 99-54. 


stałych lekarzy 
20154 | Osoby, 


lewicy, nie ma obowiązku głosować zawsze 
unisono Z opozycyą rosyjską. O tem pc- 
winni rosyanie wiedzieć i do polskiej poli- 
tyki „wolnej ręki* być z góry przygoto- 
wani. 

Warunkiem jednak nieodzownym takiej 
taktyki samodzielnej, swobody ruchów i wy- 
boru wśród stronnictw rosyjskich jest nie- 
wzruszone trwanie przy kardynalnych zasa- 
dach naszej polskiej polityki. 

Szczególnie w obecnej sytuacyi, gdy 
mamy ręce związane, gdy musimy biernie 
się patrzeć, jak na naszym organizm e, jak 
in anima vili robią mniej lub więcej bole- 
sne doświadczenia, żadne względy chwilo- 
wej wygody, żadne pożądania „mniejszego 
ała“ nie powinny nas Sprowadzić z drogi 
poszanowania tych zasad, które były, są: 
będą chlubą naszego narodu, podstawą na- 
szego bytu 1 trwania, jedynym bodaj dziś 
realnym argumentem w naszem życia poli- 
tycznem. 

Rozumiemy wszyscy, Że żydzi dziś w 
Królestwie mogą być dla naszego narodu e- 
lementem demeralizującym, szkodliwym, że 
opanowanie przez nich gospodarki miejskiej 
mie jest rzeczą pożądaną. Wiemy także, iż 
lewica rosyjska zupełnie błędme, z punktu 
ubstrakoyjnego liberalizmu, ujmuje sprawę 
żydowską w Polsce. 

Wiemy, że rząd, a z nim i większość 
Dumy, napewno nie z miłości dla polaków, 
lub z dobrze rozumianego interesu sprawy 
polskiej, proponuje oegraniczen'a żydów przy 
sztucznym, niezgodnym z naszemi pajęcia- 
mi systemie kuryi naredowościowych, za- 
stosowanych do samorządu miejskiego w 
Królestwie tak, jak na Rusi chcą go zasto- 
sować do samorządu ziemskiego. 

Otóż czy w takiej sytuacyi mamy o- 
świadczyć się za ograbiczeniami żydów? Czy 
wogóle możemy cświadczyć się za zasadą 
różnych praw dła różnych obywateli nasze- 
go kraju? 

Sądzimy, że nie. 

I bynajmniej nie dla tego, że się to 
może nie spodobać żydowskim czy nie ży- 
dowstim kadetom rosyjskim, ale dla tego, 
że i» jest sprzeczne z kardynalną zasadą 
polityki polskiej, że to byłby krok nieracyo- 
nalny i niepotrzebny. 

Jakża mądrym b;ł politykiem stary 
Talleyrand, gdy radził: „Pas trop de zèle, 
Messieurs!“ 

Zdaje nam się, że i dziś większa po- 
wściągliwość w omawianiu spraw, których 
według własnej woli i rozumienia załatwie 
nie jssteśmy w stanie, byłaby może bardzo 
wskazana. 

łutwiłoby to w każdym razie zadanie 
i wzmocniło pozycyę Koła Polskiego w Dou- 


| |Superfosfat xrsjowy. 


tomasówkę, 


Saletrę chilijską, kainit, 
30|, i 40|, sole potasowe 


Dostarcza 
Dom Handlowy 


Nieczeja Wierzbicki Rrezik 


Kijów, Puszkińska Mr Ii. 


Biuro Porad Prawnych 


Kijów, Kraszczatsk, 


K. Maciejowski 


Funkcye Biura: 


1) Opracowanie umów, ustaw rozma-|2) luformacye i wiadomości o stania 
itych Towarzystw, spółek, Domów Han-: spraw w urzędowych i prywatnych in- 
i „Stytucyach w Kijowie. 


dlowych ets. 
żądające informacyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 


mie petersburskiej, które, sądząc z dotych 
czasowych wystąpień w komisy samorządo- 
wej, trafne zajęło stanowisko. 

Bo, gdyby nawet to stanowisko mia- 
ło doprowadzić do cofnięcia przsz rząd pro- 
jektowanego dla Królestwa samorządu miej- 
skiego, to sądzimy, iż takiego rezultata nie 
odczułoby Królestwo, jako krajowej „kata- 
strofy.“ 

Zapewne, samorząd to dobra rzecz. 
Al: czy samorząd ze sztucznemi kuryami, 
z ograniczeniem żydów, którego narzucone 
odium nam a nie dzisiejszemu raeądowi kie- 
dyś połykać przyjdzie, czy ten w piecu 
biurokratycznym wysmażony samorząd ta- 
kiem niesłychanem będzie dla Królestwa 
dobrodziejstwem, że dla jego os'ągnięcia 
poświęcićby należało — nawet zasadę równo- 
uprawnienia wyzneń? 

I my, na Rusi, także jesteśmy w prze- 
dedniu sutego podarku, w postaci również 
kuryalnego samorządu ziemskiego. Wobec 
uprzywilejowania jednych, upośledzenia dru- 
gich, wobec ograniczeń, jakie nam polakom 
zgotowano, zważywszy pro í contra, oświad 
czyliśmy się przeciwko tej „rerormie*—ze 
względów zasadniczych. 

Nie przeszkodz! to oczywiście rządowi, 
jeśli to będzie uważeł za zgodne ze awym 
interesem, dać nam owych ziemstw karyka: 
turalnych—tak, jak w Królestwie —- pomimo 
tych lub innych głosów społeczeństwa pol- 
skiego—wprowadzony będzie samorząd miej- 
ski w tak.ej formie, jaką rząd uzna dla sie= 
bie za odpowiednią i wtedy, kiedy to uzna 
sa stosowne, 

O tym obecnym układzie sił w „kon- 
stytucyjnej* Rosyi dobrze jest pamiętać. 

Dobrze jest również czynić zestawienia 
i wyprowadzać analogie między zjawiska- 
mi politycznemi nad Wisłą i nad Dnie- 
prem. 

I przytem—pas trop de zèle! 

1. B. 
S RE 


Sąd nad I Koroną. 


„Kaiserdebatte* w parlamancis niemieckim. 


Upływa właście dwa lata od pamiętne- 
go sądu parlamentarnego nad cesarzem Wil- 
helmem, kiedy to cały parlament niemiecki 
od najskrajniejszej lewicy aż do konserwa« 
tystów stanął przeciw absolutyzmowi i rzą- 
dom osobistym cesarza. Przywódca konser- 
watystów baron Heydebrand, przywódca ka- 
t.lekiego centrum, znakomity historyk mo- 
nachijski baron Hertling, przy wóśca liberałów 
p. Bassermsnn, każdy z innego stanowiska 
t w innym tonie, ale wszyscy w jednym đu- 
chu konstytucyjnym zgodzili się wraz z le“ 


w Pasaża M 34, lok Ne 24 tol. 24-08, 


i W.ŹyDn. 16 9-1 
Dr GCzerniakis73 50. 1-2 
Syf, weu., tuoczopłc. (Spec. rur strict. 
niom. płe.) Wszyst. spee. spos. zur. Qd- 
dziel. łóżka. ALIR 


1-a £ecznica dentystyczna 
35 Kresrczatyk 35- 
Jeż lscznicy chirurg. 16268 


| Konie „ij 6 raprzę* 
. m 
Buhajki 5 = 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt, talegr. Oratów, gub. 
kijowskiej . 6158 


s rrzyjm. 

Dr. Med. J. Makowski z" 
chirnrg. we włas. lecz, M. Włodz. 38b. 
9—10 i 4 — 6 pp. teief. 26-92. Przy 
lecz. gahipet cystoskopiczny. 13914 
w Fardynan- 


Obora SZWYCÓW Bowes roii. 


trzy nadkompi. krowy. St. kel. Ferdy- 
nardówka o 6 w. pocz. tel, Niemirów, 
gab. podolska, Józef Podgórski. 20411 


: 7 Rz. Kal Tow. 
„Biuro pracy Debr, Mał: -= 
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczyciolki, ton , oficyal., rzemisślne 
i wszelką siużbę domową. Przy biurze 
współmieszkanio dla szukających pracy 
'| młodych katoliczek p. 0. „Sokroniska 
20035 | -tej Jadwigi". 12774 


rasy siwej ukra- 


20459 


wicą parlamentarną, wolnomyślnymi i so- 
cyaldemokracyą na jednozgodne potępienie 
wybryków Korony. Zaprotestowali wszyscy 
przeciw zachciankom rządów osobistych i 
zmusili cesarza do miltzenia. 

Była to historyczna chwila, kiedy kan- 
clerz ówczesny, książę Bülow, musiał za- 
wieźć cesarzowi Wilhelmowi jednomyślny 
wyrok potępienia i wymóg? na nim przyrze- 
czenie milczenia, najcięższą ofiarę, jaką wie- 
ləamówny Wilhelm II złożył w ofierze kon- 
stytucyi i parlamentaryzmowi. 

Listopadowy sąd nad Koroną był nie- 
zawodnie doniosłym aktem politycznym, był 
zwycięstwem parlamentu nad absolutyzmem. 
Wzruszył podwalinami monarchicznego u- 
stroju i był zapowiedzią parlamentarnego 
kursu w Niemczech. Oświadczenie cesarza, 
że odtąd wiernie będzie przestrzegał praw 
konstytucyjnych i powstrzyma się od wsze!- 
k:ch osobistych aktów rządu i niedyskrecyi, 
w rodzaju ogłoszonych przez „Daily Tele- 
graph“, pozostało ku wiecznej pamięci sgi- 
sane i w srchiwum dyplomatycznem złożo- 
ne. Urzędowy dziennik  „Reichsanzeigei * 
ogłosił bardzo zareserwowany komunikat 
ks. Biiłowa, który stwierdził, że cesarz na 
przyszłość powstrzyma się od aktów osobi- 
stgch i zachowa milczenie. 

Była to najcięższa chwiła w rządach 
Wilhelma II. Uczuł się upokorzonym i nie- 
zawodnie był upokorzony przez parlament. 

Nie zapomniał też nigdy kanclerzowi 
Bilowowi tego upokorzesia i czekał tylko 
na najbliższą sposobność konfliktu kanclerza 
z parlamentem, aby go usunąć. Kanolerz 
ks. Bülow mie przeżył długo tryumfn z ii- 
stopada r. 1908, już w lipcu 1909 r. ustą- 

ił. 

i Spuściznę po nim objęła większość 
konserwatywno-centrowa i zobowiązała się 
bronić absolutnej monarchii przeciw parla- 
meniowi. 


Przez jakiś czas cesarz trzymał się w 
rezerwie. Aie nie mógł znieść długiego mil- 
czenia i już od czasu podróży do Poznania, 
Gdańska i Królewca począł mówić, i to co- 
raz gwałtowniej. 

Wreszcie w Królewcu padły słowa, któ- 
re musiały zaniepokoić zwolenników konsty- 
tucyi. 

„Tu, jak mój dziad, włożyłem koronę 
z mocy mego własnego prawa i stwierdzam, 
że tę koronę dała mi tylko i wyłącznie ł:s- 
ka Boża, a nie parlamenty, zgromadzenia 
ludowe i uchwały ludu; uważam się za wy- 
brane narzędzie Boże i jako taki spełniać 
będę, nie oglądając się na nikogo, me (bo- 
wiązki władcy i pana, bez względu na opi- 
nię publiczną”. 

Te słowa nie tylko tyły złumaniem 
przyrzeczenia, danego kaacierzowi ks. Bülo- 
wowi i zaprotokółowanego w aktach, ale 
były wprost prowokacyą konstytucycnali- 
stów t parlamentu. 

Wzburzona opinia publiczna domagała 
się pociągnięcia rządu kanclerskiego, kan- 
clerza, ministrów pruskich i niemieckich do 
odpowiedtialności za te nadużycia przywile- 
jów Korony. 

I przyszedł znowu dzień listopadowy 
znów dyskusya w parlamencie — „Kaiseri_ 


į 


D Z I 


debatte“ w Berlinie, 
nych okoliczności! 

Cała prawica stancła jak jeden mąż za 
Koronę, nawet mówca narodowych libera- 
łów, ten sam poseł Bassermann, który w li- 
stopadzie r. 1908 używał najostrzejszych 
słów potępienia — nie znalazł w listopadzie 
r. 1910 słowa nagany, 

Tylko socyalden.okracya i postępowe|m»ją obowiązek sią bronić. Porczemienia pwlityczn? 
stronnictwa ludowe założyły stanowcze vetolrie SA zawierane na gruncie sentymentów anl leż 


s pai wspólności zasad, jeno ra gruncie zgodności intoresów 
przeciw nadużyciom Korony i niekonstytu- |; dążeń, z jednymi w tej sprawie, z ianemi w tamtej 


ale wśród jak zmienio- | nia, którego byłem zawsze, że przedstawiesistwo pel- 


nictwem, cd żaduego się uzależniać, że wusi sobie po- 
zostawiać swobcdę głorowania w każdym wrpadsu 
tak, jak mu dyztrją interesy sprawy, której kroni, bəz 


Dumie, że naszym najżywoiniejszym interesom 1n0ż6 
grozić niebezpieczeństwo nietylko zo sirany prawisy, 


cyjnej interpreiacyi monarchizmu. Ale im | Rozumieją tu ludzie wszędzie na zachęd od naa, miejją postąpić i inne sekcye w centralnej Rosyi, jak“ 


gorętszą była obrona prawicy, tem ostrzej-| mogą tylko jakoś zrozumieć w Rosyj». 


szym był atak opozycyj niemieckiej. Przechodząc do stanowiska, zajętego 
, Przystąpiono przedewszysikiem do Ery-| przez kadetów wobec sprawy pclskiej, pan 
ie ode teoryi 2 dw o| Dmowski powiada: 
instrumiencie Bożym io Koronie z Bożej łas- s P, E * Duri 
ki. Cesarz Wilheim dwie korony nosi Na | ne oana ro; Mclcliby, żeby polacy z nikim w Dumio 
d y ji Ra: j nie rozmawiali, tylko z nici. Skoro widzą, ż0 jest 
swej symbolicznej głowie: niemiecką i pru- | inaczej, natychmiast <Riecz» zaczyna puszczać w ie 
ską. Otóż niemiccką koronę otrzymał dziad ke ri i RD Eo z. redzaju „= 
ż JRE i i iei uczki d zyrze pola om odwiekac Sprawę cheim- 
iy > A o po 1 DAP CZA I są ską, lub takie do wiary niepodobne kłamstwa, jak tn, 
JJący Świadkowie, jakO że Nið Z WIASLEgO|zę w towarzystwio nacycnalistów rosyjskich zjeżdża do 
prawa, ale z uchwały książąt Rzeszy ten| Warszawy przedstawiciel Koła Pelskiego. Z tego 
symbol jedności niemieckiej uzyskał. właśnie czynię <img ocz zarzut i to nazy 
O pruskiej koronie mogłyby zaświad-| 7am postępowaniem barbarzyńskiem. Szanująco się 
z : k- : s : t t a p 
c spóldypsng hi ie Jo że jup a EŃ organy prasy w ten sposób polityki nie 
sposobem znalazła się na głowie Kurf ah. " ) 
Fryderyka III, okazałoby się, że z łaski Au- | u, Eei jin ste, 5h pap 
gusta II króla polskiego i z łaski Habsbor« A wolne u A A Pa Sig ao sad 
gów po długich preśbach i dyplomatycznych O AE SE ra = TE YU AT rzecz, 
układach udało się Kurfirsztowi koronę prus-| " Maczącą odrębne stanowisz0 polskie. 
ką przed dwustu laty uzyskać. «Czy wypada, czy godzi się !ednym rosganom 
Przedmiołbwo więc, historycznie w tejļdomagać się od nas dążności, pchać nas do czynów. 
A oe . „* | bardzo pięknych i sinsznęch, ule takich, za które inni 
legendzie o ł Bożej i własnem prawie nie M E u E , 
n8 m Aksi z wej PWiaSnem pra ORC prześlądują nas, Gręczą, pozbawiają praw -- 
£ warunków życia? 

Poseł Prayer, omawiając bardzo r7eczo- «Powiedzą nam: ci i tamci resyanio to dwa świa- 
wo królewską mowę, słusznie zauważył, Że | m gn pstęsowaniem tamtyche Aiowatpiwie z ich 
tym razem idzie o czysto domową Sprawę] stanowiska tak to wygląda. Z naszego — całkiom ina 
niemiecką. Kto jest niewolnikiem niech, się| czej. Stronnictwa, przekemacia—to zjawiska zmienne, 
płaszczy jak niewolnik, ale większość ludpo | bardzo nieraz zmienne. Narodoweść ~ fakt steły. Że 
šot niemieckiej czuję się dziś wolną. W |-ymietea można wyk. = roda = nie. di, 
Niemczech niema poddanych, są tylko oby- >= 


; J` | mirow był wodzem teroru rewolncyjrego, a w kilas 
watele — mniemał poseł Prayer. Tak je-| mesięcy potem pisywał do <Moskowskich Wiedomostn. 
szcze nie jest. W Niemczech 


są poddahi| Bardzo wiarogodni ladzie przysięgają, że w czasach 
i jest hakata, która ma swych niewolników. 


Fo MAREK „ły Zamysiowskij wymagał cd pola- 
i : ków i rosyan liberalizmu... szerokiego! 

Ale niezawodnie z każdym rokiem, w <Wierzę głęboko w konieczneść ruchu wolnościo- 
miarę uświadomienia palitycznego, mimo| wego w Rosyi. Pożądam go i szczerze życzę mu po- 
wrodzonej, dem Bedientenvolk duszy nie | wodzenia. Nie mam najmniejszej podstawy do podal- 
wolniczej przybywa coraz więcej obywa- rzewania iego przedstawicieli o coroiwiekx złogo. Dla 


zresztą 
dzis bardzo różnorodnem, przeciw społeczeństwu, v śród 
którego żyje. W tych warunkach kurya żydowska jest 
tylko daniem prawnej formy temu, co przedstawią 


żadnej możności». 


Przechodząc do samej zasady równo: 
uprawnienia, twierdzi autor, że należy ją 
w tym wypadku rozumieć z całym szere- 
giem zastrzeżeń. 


rodaków, są w tym wypadłu tylko czczymi frażesami, 
którym treść życia wcalo nio odpowiada. 
mieszkaniec kraju jest jego obywatolem i nie każdy 
mieszkaniec mego Kraju jest moim ródakiem. Do oby- 
watelem krajn, w głębszem tego Słowa znaczeniu, 

ten. kto dobro tego kraju uważa za swoje dobro, a 
dakiem moim jest ten, kto ma wspólną ze mną ojczy- 
znę, ma Się rozumieć cjczyznę w znaczeniu meraluem, 


teli, wolność miłujących p. Dnbrowskiego żywię ufacść, uznanie, sympatyę. Ale 
, u Eia 
<I one nakszywać powinny wojownikom wolncóci 

wagę ich obrony. 

zdaje». 
zwalać na takie wybryki, jak królewskie na- 

pożyczyć jedną przynajmniej zasadę życiową. 
wolniczej jest zachowanie się większości 

y l Polemizując w następnym numerze 
państwa Bethmann-Hollwega, wiernego sługi 

j fi ; l xj wania się na Rismarcku, od którego jednak 
lizmn w Niemczech jest reakcyjne stanowi- 
k <Bismerck uznawał powszechuć gło ie 
własnego stanowiska z roku 1908. mis l jako politytii 
można|ż9 swój realizm polityczny posnwam tak daleko, zo 
stwierdzić, że właśnie ten bojowy odzew 
poglądy na sprawę udziału żydów w 
cyonistów, konserwatystów, centrum 4 naro- nad Bismarckiem, ani na programie kadeckim. Księgą, 
gei najradykalniejszego z pośród berliń | mówi p. Petrunkiowicz. Tu zrobię wyznanie, żo po- 
skich 
Ten popełnił tę nieostrożność, że od. Tu p. Dmowski opowiada fakt z bisto- 
na prawo. kilka guldenów od sztuki, co przechyhło 
wodzeniu miarę, znajdzie się kiedyś na tej|S*vie Polskiem, tylko dlatego; jego przeci- 
li jest niezawodną przesadą porównywać lo- «Wobec owego potwornego zjawiska, którego 
A k stawach, na podstawach iście demokratycznych, tylko 
da armii, 
a l! 
analogią. Był to oratorski wybryk mówcy|50* Wypaczać wybory polskie > 
mowania republiki w Niemczech i tym spo- żre Er zastrzegając się, że ma przeciw- 
Jedno tylko ważne było oświadczenie «Natomiast, gdy idzie o samcrząd miejski, wszel- 
wa jest połączyć się z wolnomyślnymi 1 go- 

J poras g ASE M g «Tu wchodzą w grę przedewszystkiem interesy 
jest nowe w polityce niemieckiej socyal-| rzenia konspiracyi przeciw społoczeństwu, wśród które- 
sy nie pójdzie. Na razie na kompromis nie 
ralnej, do której nawoływa „Berliner Tag- 
kiem rządowym do kompromisu z konser- 

Hollwega, aby większość rządowa obejmo 
lityczna ks. Bilowa: blok konserwatywno- 
otwarta zapowiejź republisi w Niemczech, 
Ostatnia „Kaiserdebatte" nie przynosi|a nie w znaczenin miejsca uredzenia. 


f niezależnie od tego wszystkiego — s wdy objekty- 
„ Obywatelem zaś tylko ten jest, kto maf wne, poyszadjiie. p = "Geo *6 2 
świadomość swoich praw politycznych i cd- 
w Rosyi w stosunku do eas pewną względność, wyro 
Wielu jeszcze takich niema, otem wie zumiałość, delikainaść w dotknięcin. Tak mi się 
doskonale Korona i dlatego może sobie po- ; z " > 
E p Z owej slarcżytrości, kłórą tak lekko 
rządzie. traktuje p. Petrunkiewicz, nie wadziłoby za- 
jedectwem niemieckiej duszy nie- 
ak, m, Sa any zawartą w krótkich słowach: 
parlamentu, jest cyniczna mowa barona Medice, cura te ipsum! 
Heydebranda, obrońcy autorytetu i kanclerza 
„aż. Warsz.* z p. Petrunkiewiczem, p. Ro- 
mę” ra RT" mz man Dmowski odpowiada na zarzut wzero» 
mutnem świadectwem upadku liberas 
p. Dmowski, zdaniem p. Petrnnkiewicza. 
sko leadera m Oa p CE Ek Bus- | nie zapożyczył szerokiego Só wra zna 
aermanna, który zupełnie odbiegł od swego 
$ , rzecz dobrą tam, gdzio cnn służy celem jego polityki, 
A nie wynagrodzi tego „ostry ton mo-|a za złą tam, gdzie go od tych celów oddala. Ja wszak 
wy socyaldemokracyi, przeciwnie, nawet nie chcę naśladować pod<uwanego mi przez p. 
> m = A Peirunkiewicza przykładu Bismarcka. Jeżeli chodzi 
republikanów“ w państwis monarchicznem | o moje csobiste 
ył pobudką do ściślejszego spojenia reak-|Samorządzie Królestwa, to przy ich wyrabianiu sobie 
nia uważałem zą możliwe opierać stę ani na studyach 
dowo-liberalnych z ROG) i ARET i 
. j należy tu się uczyć, jest życie mejćj ojczyzn 
Socyal-demokracya wysłała na pierwszy |i rola w niem <dwóch miiicnów E r których 
e A 3 trzebę odrębnej kuryi żydowskiej u nas zrozumiałem 
zk a ni b oki świetnego już bardzcgdó ao | 
krył wszystkie karty i tym sposobem spło-|ryi wyborów galicyjskich, podczas których 
szył parlament, który tem silniej cofnął się| kupowano głosy Żydowskie ryczałtem po 
Niezawodnie, że-korona w Niemczech |553/% słabi zag] na stronę zd > 
jest na pochyłej równi; przebierając w po- pala y opetta i uznania w społeczeń- 
drodze, na której byli Stuartuwie w Anglii] nik był uczciwszy i nio chciał uciekać się 
i Burboni we Francyi. Ale w obecnej chwi.| 19 kupowania głosów. 
sy Manuela Il z Wilhelmem II. Ani natura byłem świadkiem, powiedziałem sobie, że wybory * 
państwa, ani zaniedbania społeczne, ani dy- naszych miastach mogą się odbywać na zdrowych pod 
ani psychologia tych dwu|przy wydzieleniu żydów w osobną kuryę. Lepiej dać 
odmiennych narodów nie przemawia za |żydom posła żydowskiezo, niż pozwolić im w taki epo- 
socyal-iemokracyi niemieckiej, który musiał P. Dmowski nie wyprowadza stąd jc- 
o doprowadzić w konsekwencyi do prokla-įdnsk wniosku, dotyczącego wyborów do 
dop dzić w konsek yi do prokła:|dnik wniosku, doty g yborów d 
sobem przyczynił się do niezamierzonego | ko takiemu wiązaniu sprawy szereg pwa- 
ani zasłużonego zwycięstwa kanclerza. żnych argumentów. 
w mowie przewódcy berlińskich socyalistów, | kie wątpliwości w moich oczach znikają.» 
to wyznanie, że socyalna demokracya goto- Dlaczego? 
towa do kompromisu z liberalizmem, jeżel ; : 
sd FEE: E ekonomiczno. W sprawach zaś ekonomicznych, więce, 
ten liberalizm pójdzie drogą angielską. To|niż w jakichkolwiek innych, idz są skłonni "do te 
demokracyi, dotychczas słyszeliśmy zawsze, |£o żyją, w Samorządzie, przy wyborach do rad mioj- 
że socyal-demokracya na żadne kompromi- sk ch, pędziemy mieli naogół do czynienia nio z żyda- 
zanosi się, "> Dk Ek w Niemczech |teresy, która konspiroje w swem środowisku, 
mogą się odbyć pod hasłem opozycyi libe 
blatt“. Wziedy pan Bassermann poprowadzi 
swoją narodowo-liberalną partyę pod zna: 
watystami. r 
I to jest programem kanclerza Bethmann- 
wała także rarodowo-liberalnych.  Wiedy 
urzeczywistni się nisudała koastrukcya po 
hberalny. ' 
Ultra - radykalizni socyal - demokracyi, 
napędza tylko liberałów do reakcyi i uła- 
twia rządy konserwatystom. 
zaszczytu parlamentowi nismieckiemu. 
W. L. 


cie specyficznym, faktem, z jakim inne kraje earopej- 
skie albo do czynienia wcale nie mają, albo też maj 
go w o wielo słabszej, mniej wyraźnej postaci, Dlatego 


MR i r iiri a a a 
dzielnie badać fakt i wyprowadzać z tych badań odpo- 


Polemika z kadetami, 
re =" wiednie wnioski praktyczne. Na tem właśnio polega 


W odpowiedzi na artykuły Dubrow-| realizm polityczny, na który się powołuje p. 
skiego i Petrunkiewicza wystąpili p. R.|Fievicz>. 

Dmowski na łamach „Gar. Warsz.“ i p. Stra- 
szewicz w „Słowie*. 

B. prezes Koła Polskiego w Petersburgn 
zaczyna przedewszystkiem od sformułowania 
swego stosunku do zagadnień polityki bie- 
żącej, co czyni w następujących dosadnych 
słowach. 

EE sią P- RS 0) iż ma- 

i chodzi, czy ludzi ażają, że ni ia- i i i 
a e lab rj nie nai Mate" o "4 (oai Puma Ber Li 
co trzeba robić dzis i jatro. Nie jestem taż polity- 
kiem, któryby ces chciał opierać na nadziejach na 
jakiekolwiek stronnictwo rosyj 


ETSE "RTS var 
Sensacyjna wiadomość: 


ro$yjskich w Warszawie <Petersb. Zsitg» zam'eszcza 
sensacyjną wiadomość 0 wynikach tej wizyty.. <Pet. 
Ztg.» pisze: 


frąkcyj. Bałaszow i biskap Eulogiusz, doprowadziła. do 


skie. Jestem tego zda-|i połączenia się ich ze związkiem uatycnalistów 


skio w Dumie nie może się wiązać z żadpem stu. N-|zqzjernizowców w Polsce, cddawna niezadowolony Z 
działalucści Związku d. 17go października tudzież 
frakcyi październikoweów, zaprosił nacyonarisiów do 
względu na to, w iaxiem towarzystwie się znzjdzie.| Warszawy, w celu wymiany poglądów. 'Toczone roko- 
Doświadczenie okazuja i okazywało nawet w pierwSZCj| wania, oraz debaly na rozmaitych zebraniach wykazały 
zupełuą godność pceiądów pomiędzy paźlziernikowca- 
ale i od lewicy. W obu wypsdzach posłowie polscy|mi w Polsce a nacyonalistemi rosyjskimi. 


sko autonomiczns na zasadzie fzderacyi. 


raxlny fakt w życiu, fakt, którego usunąć nie mamy | PT2"A 


etrun- | Zdaniem przemysłowetów niebezpiecznym 


I K 


EN N 


ENEA OW 


yjskich. Centralny zarząd autonomicznej sekeyi pa- 


«Nowa sekcya uącycralistyczne zajmuj) stanowi- 
«Za przykładem paźd:ziornikowców w Polsce ma- 


kolwiek może nie bazpeśrednic». 

Jeżeli izfirmacya ta jest prawdziwą, tedy z pa- 
ździernikowe»mi.krucho bęgzie przy wyborach do 1Y 
Dumy. 

PAIO TT Et 


Z izb prawodawczych. 


=] 


X Październikowcy wnieśli du Dumy Państwo- 
wej deklaracyę, dotyczącą przekazania komisy! do spraw 
samorządu projektu prawa o ziemstwach w Królestwie 
Polskicm, dla rozpatrzenia kwestyi, czy dany projeki 
prawa jest pożądany. 

>< Komisya Dumy Państwowej do spraw miej- 
skich, rozpatrująca kwestyę podziału wyborców w mia- 
stach Królestwa Polskiego na kurye narodowościowe, 
przyjęła poprawkę, podług której do kuryi żydowskiej 
zaliczano być mają tylko osoby wyznania mojżeszowe- 
go. Żydzi zaś, którzy przeszli na wyznanie cbrześci: 
„ańskie, zaliczeni zostają do kurgi chrześcijańskich. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Rossija“ wykrjla nową intrygę pol 
ską. 


+Wiedząc, że kwestya wycdrębnienia Chełnszczy- 
zny znalazła w szerokich tferach społeczeństwa rosyj- 
skiego gorace poparcie, pełacy postanowili zawczasu 
skolonizować Chełmsrczyznę, wypierając naturalnie 
stamtąd rdzenną ludność rosyjszą. W tym emu zabra- 
li się oni do organizowania specyalnych społsk, które 
zakupują większe majątzi i parcelują jo pomiędzy wło- 
ścian katolików i renegatów z prawosławia». 


Ta wylicza „Rossija* spółki już zało- 
żone w Warszawie i Lublinie i bije na ct» 
lerm. 


<Niema tu oczywiście potrzeby dodawać, żo cała 
ia sprawa znajduja się w rękach księży, którzy z je- 
daej strony przepajsją fanatyzmem społeczenstwo pol- 
skie, a 2 drogiej dobierają starannie Katolików koloni: 
stów.. Zaznaczmy przytem, że rówrocześnio prowadzi 
się silna agitacya w celu przyciągnięcia do tej sprawy, 
otwarcie nazywanej «wszechpolską> znaczniejsze kapi= 
tały. nawet z zsgranicy». 

Mamy tedy nową formę „zalewa pol- 
szieg»*— kończy zaniepokojony organ półu- 
tzędowy. 

„Nowoje Wremia* zajmuje się sprawą 
polityki japońskiej w Korej. 

Rgd japoński sloscja cgromny, skomplikowany 
i przezornie ubmyślany plan wynarodowienia przyłą: 
czonego cesarstwa. [Trzeba też przyznać, że zabiora się 
do tego olbrzymiego zadamia cstreżnie i z niezwykłą 
kozsekwentyą, n mi 

«Możemy tu jednak zaznaczyć, że narodowceść 
jest takim żywiołem, który potrafi obalić najbardziej 
skombinowane i głębokie rachuby». 


„Nowoje Wremia* jest już 
względz e prąktyczniejsze. . 


w tym 


W tym samym numerze organu Suwo- 
rina znajdujemy polemikę z Kramarzem, 
z którego, jak to już pisaliśmy, jest nieza- 
dowolone z powodu mowy w delegacyach. 
Suworin przekonywa Kramarza, że Rosya 
była doskonale przygotowana w r. 1909 do 
wojny o Bośnię. 

«W Earopie p. Kramarz uspokaja nas tam, ża 
mówił tylko o minionej słabości Kosyi i że podkreślił 
zupełną jej gotowość bojową obecnie. Jeduakże wraże- 
nie jego mowy w prasie austro-słowiańskiej było nig- 
korzystne dla Rosyi i tylko na to właśnie chcieliśmy 
zwrócić jego uwagę. .ę 

«Wreszcie d-r Kramarz myli się, przypuszczając, 
ż6 powodem naszej krytyki były to zabiegi, jakie czy* 
nił w celu pogodzenia rosyan z polakami. My pierwsi 
witaliśmy jego neosłowiańskie zamiar, dopóki sprawa 
szła w kieruuka zgody. Ale, kiedy w Anustryi nie zdo- 
łał on wciągnąć polaków do bloku słowiań:kiego, 
w Rosyi zaś swojami wystąpieniami tylko rozpalił ich 
nadzieje na chistoryczną Polskę», zwróciliśmy nwagę 
społeczeństwa na to, jakie szkody przynosi taka robota 
sprawio słowiańskiej». 


Ianemi słowy, Kramarz dopóty był przy- 
jacielem, dopóki liczono, że można będzie 
coś na nim zarobić. 5 


Z ZYCIA ROSYJSKIEGO. 
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© Specjalna komisya pod przewodnictwem wi- 
ceministra oświaty Gieorgiewskiego, która ma na celu 
walkę z alzoholizmem wśród uczni szkoły średniej, 
uchwaliła zabronić stanowczo wszystkim uczniom spo- 
żywania «napojów gorących», Ciekawe tylko, jak ta- 
«a uchwała, ze wzgiędu na szkodliwość alkoholu zuū= 
pełnie uzasadniona, może być wprowadecna w życie. 


© Komisya, wydclegowsna do rewizyi minister- 


mi, jako z jednostkami i grupami, ale z żydami, jaxojstwa marynarki, złożyć ms, jak donosi cZiemszczyna», 
zwartą masą, która ma swoja celo i swoje odrębne in-|sprawozdanie ze swych czynności najdalej w grudniu. 


(O Pa'aderałr, if- min! Fa rfheń p miąlsę 
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posłowie cofnęli swoja słowa obreźliwe i na tem sią 
skończyła. 


© Przedsiębiorcy budowy kolei amurskiej są 
w wielkim kłopocie, Jak wiadomo, zabroniono im n- 
żywać przy budowie robotników niesosyan. Tymcza- 
sem sprowadzeni rosyanie drogo Kosztują, a co naj 
gorsze, ża z robót ciągle uciekają. Niedawno przede 
siębiorcy zwrócili się do uledz z prośbą o pozwolsuie 
na najęzie chinczyków. Władze wszakże starań tych 


«Zasady równoaprawnionia obywateli, jednoczenie | nie uwzględniły. 


© Ogólna zgromadzenie saralu finlandzkiego n- 


Nie każdy |chwaliło wyodrębnić z dopariamonta gospodarczego 


sprawy sądownictwa administrącyjnego i utworzyć spo- 
cyalny sad administracyjny z nieasuwalnymi sędziam. 


Jest | <Nownjs Wromia» pisze, że jest to uchwała bezpraw- 
Tofua, ponieważ iaka reforma senatu finlandzkiego zależy 


zapełaie od izb prawodawczych rosy;skich. 
© W Moskwie odbyła się narada przemysłow- 


«Żydzi w Polsce są faktem społecznym, całkowi- | SÓW rosyjskich pod przewodnictwem specyalnie przy 


byłego z Patersburga kierownika wydziału perskiego 
w ministerstwie spraw zagranicznych Klemma. W na- 
radzie wzięli udział posłowie Makłakow, Lwow i oko- 


to nie można im w prawodawstwie opierać się na żad-|ł9 50 przemysłowców. Wszyscy mówcy saznaczali, że 
mych cudzych wzorach, na żadnych zasadach, które|Z Ciwiią zmiany ustroju państwowego w Persyi wpły- 
sformułowano dla inaych warunków, ale trzeba samo- | Wy rosyjskie w tyi kraju zachiviały się poważnie, a 


znaczenie zdobyły Niemcy. Połączenie kolejowe przeż 
Baku a zarązem ulepszenie zeglugi na 'Tygrysie jest 
rokiem, o- 
twierającym szeroką drogę wpływom niemieckim. 
Wielka droga indyjska nie przyniesie spodziewa- 
nej korzyści przemysłowi rosyjskiemn, 3 nawet spowo- 
du:e jego uszczerb%k. Budowa przez Rosyę kolei z 
Baku do Teheranu z odnogą, łączącą się z koleją bag 
dadzką, nicbezpieczna jest głównie pod względem eko- 


W związku z niedawną wizytą nacyonalistów | uomicznym. 


Następnie zabrał głos przedstawiciel ministor- 
siwa spraw zagranicznych Klamm, który wskazał na 
trudną sytuacyę dyplomacyi rosyjskiej wobec Niemiec, 
dążących do zawojowania perskich ryaków zbytu. Niem- 


«Podróż də Warszawy doputacyi nacyonalistów |cy oddawna ekonomicznie ciągną na Wschód. Wycho- 
prezes | SĄC Z 


tego założenie, należy przyznąć, że umówa za- 
warta z Niemcami o rozgraniczenia sfery wpływu w 


FAD SE w 5 zakrasie bndowz kolei w Persyi, uis powinna wkiada! 
pewnego zwrotu w łonie październikowców w Polsce|ną Rosgę żadnych zobowiązań. Klem oświadczył dalój, 
PAT żadnych akiów i realnych umów w Poczdalnie nio 


ZAWATLO. j 
czas pertraktacyi z Niemeemi szczogólniej 354 UTZEęR 
zwrócono na inierczy resyjskie w stosuiku do rynków 
perskich. Klemm oświadczył na zakchczenie, iż nie 
omisszka o powzższem zakomunikować ministrowi Sa- 
zonowowi. 


nętrznych powstał spór w sprawie terminu zywy 
wania przez policją osób zaaresztowanych bez spisania 
protokółu. Senat wyjaśnił, ża «dmiuistracya we wszyst- 


S Kal 


Narada postanowiła prosić rząd, aby pod 


© Pomiędzy ministrami wciny i spraw wow- 
i zatrzywy* 


kich bəz wyjąiku wypadkach aresztowania kogokcl- 
wiok cbawiązena jest nie później, jak po upływie do'y 
spisać odpowiedni protozćł. Mipister spraw wewnętrz- 
nych zgodził się z wyjaśnieniem sonatu, natomiast Za- 
protestował minister wojny. Na posiedzeniu pierwsze- 
go departamcniu seraiu w dn. 12 (:3) b. m większo- 
ścią głosów odrzucono protest ministra wojny, jako 
nieuzasadniony 

© W Petersburen wzniesiona zosteła olbrzymia, 
wspaniała świątynia brddyjska kcsziem char wyznaw- 
ców Buddy z całej liasyi Prawica nia przestaje usil- 
nie agitówać, aby wykołitzenio jej nio zostało dozwo- 
lene. W tych dniach ducnowny Loropow 7 gub. perm- 
skiej radesisł do petorsburskiei rady miejskiej protest, 
w którym żąda w imieniu dachownych z gnb. pera- 
skiel aby nie dapuszczono do <spoganienia stolicy Ro- 
syi, rezydencyi Monarchy. «Jożel! świątynia nie bę- 
dzia zburzona i pozostanie w Petersburgu, tozwiniemy 
staianie o przeniesienie rezydencyi cesarza do Mos- 
kwy; gdyż Petersburg uczyni się wtedy miastem po- 
gańskiem i niemoralnem». 


Wybory 
do rady miejskiej, 


—— 


Wybory w cyrkule staroki= 
jowskim. 


Rezultaty wczorajszych wyborów z cyrk. 
starokijowskiego wypadły nader niepomyśl: 
nie: z 20 kandydatów, umieszczonych na 
liście postępowej, wybrano zaledwie 7, z 4 
kandydatów polakówani jedneg'. Nie od: 
nieśli zwycięstwa również nacyonaliści—za!e 
dwie 2-ch ich kandydatów zyskało większość 

łosów. Przedstawicielstwa cyrk. staroki- 
owskiego nie skompłetowano; odbędą się 
wybory uzupełniające dla dobrania 8 rad- 
nych i + kandydatów. 

Oto juk się przedstawia w ogólnych 
zarysach rezultat wczorajszych wyborów. 
Niestety, nie możemy powiedzieć, abyśmy 
się nie grzyczynili sami do tak niepomyśł- 
nego obrotu rzeczy — ze 150 przeszło pola- 
ków stawiło się du urn wyborczych zaledwie 
90 kilku. Polacy dotychczas nie uleczyli sę 
ze swych wad—obojętności dla spraw Sspołe- 
'znych i abstynencyi wyborczej. Głosów 
nieobecnych wyborców polskich starczyłoby 
na to, aby wszyscy polacy, wystawieni na 
liście, weszli do rady miejskiej, 

W szczegółach przebieg wczorajszych 
wyborów przedstawia się w sposób nastę- 
pujący. Rano od 11-ej zgłosiło się po karty 
wejścia przeszło 400 wyborców. Jednocze- 
śnie złożono kartki z nazwiskami kandyda- 
tów. Proponowano głównie kandydatów z 2 
list=postępowej i nacyonalistycznej. Kan- 
dydaci postępowi otrzymali następującą ilość 
głosów: pp. Djakow 237, A. Rzepeckij 237, 
A. Kich 230, M. Stradomskij 227, D. Gry- 
gorowicz bBarskij 225, M. Dobrynin 225, 
F. Brzozowskij 223, DB. Zdanowskij 228, J. 
Kotlarow 221, W. Ołtarzewski 221, A. Se- 
wastjanow 220, A. RoszkuWski 217, W. Dą- 
browski 215, M. Gorbnnow 214, A. Wołk 
213, S. Kuczynskij 215, F. Kuhe 212, A. Mr- 
cińczyk 211, J. Sawiczew 211, A. Kore- 
niewski 207. 

Z listy nacyonalistycznei: pp. Arma- 
szewskij 187, ©. Erster 181, E, Torlin 179, 
G. Bryczkin 179, P. Turszuninow 177, D. 
Tatkiewicz 177, P. Juskiewicz-Krasxowskij 
177, A. Barwinskij 176, M. Storożenko (dyr. 
gim.) 176, A. Turowierow 176, E. Nosow 
177, J. Storożenko 174, K. Stankow 178, U. 
Pozniakow 172, S. Pieczkowskij 172, B. Iń- 
kow 172, A. Lubinskij 171, B. Paszkow 171, 
M. Gbriełow 169, J. Nowikow 168, J. Chi- 
żniakow 164. Oprócz tego pojedyńcze 
propozycje otrzymali: Samojłowicz, Ditia- 
tin etc. 

Od godz. 6-tej do sali zaczynają ttu- 
mnie napływać wyborcy. Ze strony nacyo- 
nalistów prowadzona jest szalona agita- 
cya. Już w czasie składania kartek z na- 
zwiskami kandydatów tłumy ich zbierają się 
przed ratuszem i na schoduch przedsionka, 
polecają swych kandydatów, gwałtem wei- 
swając swoje listy. Wśród ag:tatorów wiele 
młodzieży akademickiej. Po godz. 2, kiedy 
się juź wyjaśniło, kto z wyborców nie ode- 
brał kart wejścia, rozsypują się oni po mie- 
e i wkrótce zaczynają przywozić opiesza- 
ych. 


O godz. Gej znowu odbierają karty 
wejścia ci, którzy nie otrzymali ich rano. 
Okoł» 6 i pół wa schodach ratasza zaczyna 
się tłok, wyborcy płyną nieprzerwanym stru- 
mieniem. Ku godz. 7-ej strumień się zmniej- 
sza, a po zamknięciu drzwi od sali wybor- 
czej jeszcze paru maruderów szybko wcho- 
dzi do ratusza poto, aby powrócić od drzwi. 
Stawiło się ogół:m 448 wyborców. 

Zaczyna się głosowanie. Wszyscy kan- 
dydaci na radnych zostali poddani pod gło- 
sowania. Przezoraiejst z nacyonalistów — 
pp. Paczkowstij, Lubinskaj, Goriełow, Tur- 
czaninow, Paszkow, J. Storożenko, zwątpiw- 
szy w swe siły, cofają swe kandydatury, 
aby pozostawić sobie możność kundydowa- 
nia na wyborach uzupełniających. Jeden 
z nacyonalistów — Ohizniakow —nie stawił się 
zupełn:'e, ponieważ zarząd kolei n'e uregu- 
lował rachunku zaległości za rok 1909. 

Ilość gałek, otrzymanych przez kandy- 
datów z listy postępowej, przedstawia się, 
jak następuje: 

Pp. H. Djakow 314 białych, 133 czar- 
nych, M. D'brynin 267—181, M. Stradom- 
skij 253—195, A. Kich 247—100, M. Gorbu. 
now 243—217, A. Rzepecki} 236—205, D. 
Grygorowicz Barskij 234—230, F. Brzozow- 
skij 222—226, A Sswustjanow 218—230, J. 
Kotlarow 215—232, A Wołk 214—234, W. 
Ołtarzawski 212—234, F. Kuhe 210—238, B. 
Zdanowskij 210—287, S. Kuczynskij 206 — 
242, J. Sawiczew 206—238, W. Dąbrowski 
195—252, A. Roszkowski 192—255, A. Mar- 
cińczyk 185—260, A. Koreniewski 179—268. 

Z listy nacyonalistycznej: pp. E. Ekster 
238—208, G., Bryczkin 229—217, P. Arma-: 
szewskij 216—230, P. Juskiewicz-Kraskow - 
skij 214—233, M. Storożenko 208—231, A. 
Barwiuskij 207—240, [E. Torlin 205—241, A. 
Turowierow 205 — 237, J. Nowikow 203— 
240, KE. Nosow 202—244, b. Ińkow 202—244, 
K Nankow 198—237, D. Tutk'ewicz 194 — 
231, G. Poaniakow 178—218, 
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Wobec tego na radnych z cyrkulu sia- 


rokijowskiego zestali wybrani: 


listy postępowej: 
1) H. Djakow, 
2) M. Dobrynin, 
M. Stradomski/, 
A. Kich, 
M. Gorbunow, 
A. Rzepecki), E 
7) D. Grygorowicz Barskij. 
Z listy nacyonalistów: 
8) E, Ekster, 
9) G. Bryezkin. 


Wybory z cyrkułu łukjanowiec= 


kiego. 

Jutro odhędą się wybory z cyrk. łu- 
kjanowieckiego. Lista błokowa — pilsis- 
rosyjska — przedstawia się w sposób iW- 
stępujący: 


1) Butawa Grzegorz, syn Jara, właśc. 


kamien, 


2) Bondarewskij Włodzimierz, Sym 
Grzegorza, właś. kamien. P 
3) Wiszniewskij  Pictr, syn Piotra, 


właśc. kamien. . 


4) Wołynskij Mojżesz, syn Tymoteu- 


sza, współprac. pisma. 


5) Dubinshij Siemion, syn Ignacego, 
adwokat. i 

6) Iwanowski Franciszek, syn Micha- 
ła, buchalter. 

7) Jhmatowicz Wiktor, syn Włodzimie- 
rza, dyrekt. banku Państwa. 

8) Nowikow Aleksander, syn Teodora, 
właśc. kamien, N 

9) Nowicki Józef, syn Franciszka, bhu- 
challer. 1 

10) Br. Orgis von Rutenberg Walery, 
syn Dymitra, adwokat. T 

11) Redizow Bazyli, syn Jana, urzędnik. 

12) Sergij Marcin, syn Wiktora, doktor. 

13) Siniawski Andrzej, syn Siemiona, 
inspekt. T-wa ubezp. l 

14) Falberg Fryderyk, syn Ludwika, 
iażynier. 

15) Fedorak Jan, syn Michała, sekr. 
banku Państwa. 

16) Chorinskij Sergiusz, syn Jana, iz. 
radca stanu. 

17) Szałajew Gerasim, 
właśc kam. 


18) Szaron Mikolaj, 
doktor. s 
19) Szefteł Aleksander, syn Mikołaja, 
dyr. banku kup. 
20) Szczytkowskij Jan, 
rzędnik. f > , 
21) Jaroszewskij Mikołaj, syn Siemio- 
na, adwokat. 


Program „nowodumców z cyr. 
łukjanowieckiego. 


„Nowodumska* grupa wyborców cyrkułu 
łukjanowieckiego i dziś, idąc wytkniętą da- 
wniej drogą, uznaje za niezbędne, aby nowi 
radni w swej przyszłej, pracy bezwarunko- 
wo, nie tykając kwestył polityki państwo- 
wej, wykazali jaknajwiększą energię w u: 
porządkowaniu cyrkułu łnkjanowieskiego i 
roztrzygnięciu kwestyi, dotyczących ogólno 
miejskiej gospodarki. 

Wieloletni hamulec, wstrzymujący roz- 
wój cyrkułu łukjanowieskiego—brak,kanali- 
zacyi—upadł. Kanalizacya już jest. Dla dal- 
szego rozwoju Łukjapówki należy zwięk- 
szyć ilość szkół, określić stopę podatku ka- 
nalizacyjnego na słuszniejszych zasadach i 
z większą korzyścią dla przedmieść rozsze- 
rzyć elektryczne cświetlenie, urządzić bruki 
tam, gdzie ich niema i poprawić jo, gdzie 
one są w żłym stanie, zasslepić kanały na 
Głuboczycy i Skomcrcchu, uporządkować 
drogę Starożytomierską, aby ułatwić i zwięk- 
szyć dowóz produktów na rynek Łukjano- 
wigvki, przenieść targ Szulawski, urzeczy- 
wistnić projekt zjazdu Makarjewsk!ego, u- 
rządzić wydział straży ogniowej, wznieść 
gmach dla gimnazyum łukjarowieckiego, 
założyć w cjrkule szkołę artyleryjską ł 
artystyczno-przemysłową, urzeczy wistnić pro: 
jekt odnogi kolei do przystani ze stucyą 
ładunkową na Łukjanówce, przyłączyć do 
miasta część Szulawki, należącą do powiatu 
z instytutem politechnicznym i gruntami 
rządowymi, uporządkować dzielnicę Jurko- 
wicę z okolicą i zadosć uczyn ć fwszyst- 
kim potrzebom poszczególnych dzielnie cyr- 
kułu łukjanowieckiego. 

Główne kwestye, dotyczące ogólno miej- 
skiej gospodarki, polegają na: urządzeniu pól 
irygacyjnych dla zakończenia kanalizacyi, 
dogodnem dla miasta roztrzygnięciu kwestyi 
wodociągowej i kwestyi oświetlenia elek- 
trycznego łącznie z ekspiracyą terminu pra- 
wa wyłączności, przysługującego teraźniej- 
szemu koncesyonaryuszowi, przeszacowaniu 
powszechnemu nieruchomości re względu na 
nierównomierne opodatkowanie śródmieść i 
przedmieść, zmianie regulaminu dla oszacun- 
kowania nieruchomości, uporządkowaniu i 
zmniejszeniu kosztów wywożenia śmieci, 0- 
przcowaniu kwestyi wykupu tramwaju, o- 
twarc u lombardu miejskiego, wyodrębnieniu 
miasta w samodzielną jednostkę ziemską. 

Przyszli radni z cyrkuła łukjanow:ec- 
kiego ubowiązani są sumiennie, honorowo i 
bezinteresownie służyć miastu, wobec czego 
powinni oni: 

1) nie zawierać z miastem umów na 
dostawę przedsiębiorstwa, wynajem swych 
kamienic i t, d. 

2) nie korzystać z żadnych bezpłatnych 
ulg lub usług przedsiębiorców, kontrahen- 
tów i koncesyonaryuszów miejskich. 

8) występować bezwarunkowo solidar- 
nie we wszystkich kwestyach gospodarki 
miejskiej, szczególnie o ile to dotyczy łu- 
kjanowieckiego cyrkułu, wobec czego mniej- 
szość podlega większości, w przeciwnym zaś 
razie—decyzyi zebrania wyborców lub opinii 
ich otrzymanej za pomocą ankiety — o ile 
zażąda tego nie mniej pięciu radnych. 

` 4) nie ushylać się od udziału w posie- 
dzeniach rady i komisyi i obowiązkowo być 
obecnym w radzie podczas Toztrząsania 
kwestyi, dotyczących cyrkułów. 

5) wyborców swego cyrkułu, przyno- 
szących największe Korzyści, wciągać do 
przyjęcia udziału w pracach komisyi. 

6) najmniej raz do roku zwuływać o- 
gólne zebranie wyborców ze swego cyrkułu 
dla złożenia im sprawozdania ze swej dzia- 
łalności i otrzymania dalszych wskazówek. 

Można spodziewać się, że pp. wyborcy 
wyszlą do rady jako przedstawicieli swoich 
tylko tych, którzy zobowiążą się dążyć nle- 
złomnie do osiągnięcia wyżejwskasanych ce- 
łów oraz kierować się podczas działalnuści 


syn Piotra, 


syn Mikołaja, 


syn Jana, u- 
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w radzie miejskiej powyższemi wskazówka- N a VAŁSZYWE SWIADECUWA RZEMIŁSL-ļni swój zeszyt pref. Cybulskiemn z następu- Wiceminister oświaty Gieorqiewskij Wy- Makao. = Nocy onegdajszej zrewolin. 
mi. W tych jedycie waronkach praca rad. |NICZE. Parę lat tonn wykryto m Kijowie orgaviza yes) jae} dedykacyą: „Napoieonowi Cybulskiemu, |stępuje przeciwko artykulow: 33, który |wały się wojska lądowe 1 marynarze. „Pow: 
nych moż» być owocna. Ządzzia te stawia: | tore "lag wiadomo, da'a żydom prawo zamies-kiwzpią | znakomitemu profesorowi i uczonemu, w 25|oviewa, Ża właściciele szkół dopuszczają |stańcy udali się przed dom gubernatora i 
ła tylko „nownadumska* grupa wyborców, wy-|w nasam mieście. W tych daiach wykryto tu znown |rocznicę chlubnsj pracy na wszechnicy Ja- |wybranych przez siebie nauczycieli do peł- |zażądali zwiększenia płacy, wypędzenia mni- 
pełniali je tylko radni „nowodumscy*. rorobno eszustwa, Niejaki Ch. Kaufman, posiada'ący | giellcńskiej*. nienia obowiązków i w terminie dwutygo-|szek i zamknięcia gazety „Vidanowa*. Dla 
Zeb z dwyb k T RN | Biecza, Wy daga I R sanat ES a Prof. N. Cybulski, urodzony w r. 1854|dniowym przedstawiają dokumenty tych osta- | uniknięcia rozruchów uczyniono zadość dwn 
ajc EY ach g ockiej, zoe esi YWA- TE i È a : zap. Ae ER : ; icz - 
AB przsuwy prone WCEP ZA A Wedlug ów” Ważna ot pa aron NA ina Litwie, studya odbywał w Akademii w |tnich do rady szkolnej. Mówca uważa, że|ostatnim żądaniom. Oficerowie strarili wszeł 
mo wiE CEPI. cd niejakiego Lowi za 25 lubli. Podobno fałszywe | Petersburga, gdzie następnie byt prosektr-|nie można usuwsć rządu od mianowanis|żi wpływ na podwładnych żolnierzy. Nie- 
Dziś o godz. 7:ej w audytorgum ludo- |Świadectwa okazały sią i u inuzch żydów kijowsxich. |ram przy katedrze fizyotogii. W roku 188% |nauczycieli nawet w szkołach, należących | bezpieczeństwo zagraża życiu i mieniu lud- 
wem przy Bulw. Kudriawstiej ul. odbędzie — BEZPRAWNI. W rejonie cyrtału płoskicgo | powołany został, jako znany już w świecie|do osób prywatnych. - ności. 4 chwilą wypędzenia mniszek na::08- 
się zebranie postępowych wyborców z cgp- | TsSztowano 4 cbazprawnyek> żydów. naukowym badacz, na katedrę lizyologii, do Referent von dnrep, nie podzielając|two sierut pczostanie bez dachu i chleba. 
kułu łukianowieckiemo. Na zebraniu tem 'o-|....7 KRADZIEZE, W domu Nr 142 przy ui. Ku-| Krakowa, którą dotychczas piastuje. Tutaj |obaw rządu, iż, w razie dojuszczynia nau- Konstantynopol. — Zebranie frakczi mis- 
ó Ao kg AP ACz zniecznej złodzieje wzłamawszy drzwi wiargagli dof, Joby} sławę wielkiego uczonezo 1 zas szycieli na stanowiska w drodze zgłoszenia, |dotureckiej „Jedność i Postęp", rozpatrzy- 
prócz wyborów kandydatów na radnych Zü- | mieszkania Browarnika i lewczeuki i zrabowab ubra |7400J3 STAWĘ EEE AR we Owe 4 « sad mda. ez z inn M k :) PR = Doba s witi- 
stanie opracowany program działalności |nia, zegarek z łańcuszkiem, broszkę i portmoretkę |ty, był bowiem kolejnt: dziekanem, rokto- |propeganda może zneczne czynić postępy, jwsay po raz trzeci mowę programową wit: 
przyszłych radnych miejskich. z pieniędzmi. ea a l i rem, został członkiem Akademii Umiejętno|stwierdza jednak, że nie należy w tej kwe-|kiego wezyra, nie doszło do porozumienia. 
d p e NAK dęta Nr 40 okradziono mieszka- |5cj, Ogłosił bardzo długi szereg prac nan-|styi wchodzić w zatarg z ministerstwem |Frakcya postanowiła nie wypowiadać csta- 
Zebranie przedwyborcze w cyrk.)”*' W domu Re Ter Uii Uuiwersyteskiej |KOWYCh, głównie z dziedzioy badań nad|i proponuje, w fcrmie pozrawki, urtykw 33jtecznego zdabią aż Qo chwili wygioszenia 
tybedzkim. "K Sj ; -| przewodnictwem ełektrycznem w tkankach | wyłeżyć w nowej redzkayi, ktora ządewc:|mowy w pariamencie i rozpatrzenia je) przez 
żywych, nad czynnością nadnsrrza i nedlsiaty wymagania rządu. izbę. Złaje sę, że przesilenie ministergal- 


Skradziono stadentowi Ichorowskiemu bielizną i u- 


Dziś o godz. 7 wieczorem w sali od-| 3% 


4.3 Na ul. Rierosinnej z nowebndujących się koszar | daj iem wycia ady rez: Pass G ‘Dume, ushsłajac Bobrawke trulowików jest nieuniknione. 
czytowej teatru ludowego przy Troickim miejskich skradzicno ate | zac Po- AE a elk ania 6 i nia PE i in e p AA a er e a Welesie zabito jn- 
rynku odbędzie s:ę zebranie wyborców, u= | plawskiomu, różna przedmioty żelazne, ZS1 aiy iĘ J gr Sa w ie BU Z m. 1 me rozi A rując popr RIO n ANTEDR, pa + lk P } , kich K H 
rządzone z iucyatywy panów [. Zdrojew- W domu Nr 68 przy Wozniesieńsko-Kladbisz-| Wydał też dzieło p n. „Fizyołogia catewis- | wniesionej zapóźue, przyjmeia artykuł 33 spektora szkół bu garsk ch aczewa. j 
skiego i ocźnouSk: o. Zs względu na| Szefie) skradziono rez. żołnierzowi  Cecbaliakuwi | ka“. Z dziedziay hygieny ogłosił dwie wa |w redskcyi komisyl. leż dyskusyt zestają Konstantynopol. —*V Monasterze powie- 
Że kwestye POZORY jest AAA TAa 1,200 rb. Pieniądze C. miał schowano w pudełku pod|żnę prace: „O żywieniu się naszego ludu | przyjęto pozestałe artykuły rozdziała o nau-|szono 7 wodzów ulbańskieh. | 
konica e e l „awa PO a TREE M j wiejsziego i o wychowaniu fizgcznem nło-| zyciełzch io zebraniech pedagogicznych. Golichester.—Churchili, idąc na mityng, 
Bzy u zia wyborców po akow na tem ze — ZNACZNE OSZUSTWO. Znany wśród asób dzieży” wW pierwszej miedzy in» i tor W rozdziale o EREE a i ins aktorach został na ulicy obrzucony błotem i zenitemi 
braniu. zaciągających pożyczki--W. IK. Ovkmznowicz, właści-| ^ ie zd sę, ai ck a a 4 2 a pa Ć © | „aa i W je ż iteci TA dłnej | wzbito 
- ciel paru apisk w gubernii czernihowsziej, padł ofiarą wskazał, iż chłop nasz żyje właściwie w pół-|szsół początkowych urtysuł 39 przyjęto rybami. . komi | partyi libera nej rozbit 
E oom csznstwa. Przed miesiącem poznajomił się Ocbmauowicz głodzie, czem sę tłómaczy nieudolność, pe-|bez dyskusyi, artzkuł Zz:= 40 z popruwsą |ekna. Patrole objeżdźały w „ocy IAI: go. 
0 0 ° i ir a c i Er KARAS e - TR8 2 Hi i brak rnicyatywy u luda. „Prof |Kowalewskiego, że pod zarządem jednega dwó | 444 ORA. PONY 
| 1 2 . ` : = Ł i i z agidi né F Š L i 
mn $ y A wał mu łatny sposób pomnożonia majątkk przez|; CJ ulski' wyprowadza zarówno z tej, jak inspekt:ra ne może się znajdować więcej, R pociągów towarowych, 1y 
fałszowanie banknotów zapomocą odpowiedniej maszy-|| Z drugiej pracy swej, z dziedziny hygieny, niż 75 szkół, oraz z poprawką Aleksiejewa, |3 osoby. 


Naw.Jork.—Porty w Hondurasie zajęte 
są przez rewolucyouistów, pod dowództwem 
eks-prezydenta Bronilla. Według pogłosek, 
wysiane przeciw nim wojska przeszły do 
powstańców. 

Meksyk —Panuje tutaj spokój zupełny. 

New-Jork.—Prokuratorya wszczęła do- 
chodzenie karne w celu skasowania Kempa- 
nii cukrowniczo-rafinaryjnej, składającej się 
z 80 towarzystw, z ogólnym kapitałem za- 
kładowym w kwocie 230 milion. delurów. 
Trust oskarżony jest o utajenie ceł i o po- 
gwałcenie prawa 0 trustach. 

Urmia.—W okolicach Choja kurdowie 
dokonali napadu. Pewien dowódca kurdów 
ograbił i wymordował podróżnych, których 
spotkał na drodze Kuszeń-Salmes. Ograbił 
on również karawanę z cukrem i zabrał by- 
dło z trzech wsi. 

Lizbona —Wlelka ulewa wyrządziła w 
mieście znaczne spustoszenia. 


ny; należało tylko włożyć do niej prawdziwe banknoty! 


a maszyna wyrzucała doskonałe odb tki. «Misza» zażą- — Cholera w I iei. Cury 
dał cd Orhmanowicza 15—20 storublówek dla sfabry- | agp pub. lubelskiej. „Kuryer 


kowania znacznej ilości fałszywych banknotów Stoso- Warsz," donosi: bądania wy dzielin chorych 
wnie do umowy O:hmanawicz stawił się do zakładu | W Zdziechowicach, w pow. janowskim, gub. 
kąmelowcgo Prźniakowa (ni, Małe-Żytomierska), gdzie | lubelskiej, wykryły wibryczy cholery azya- 
y ER ERra ADO any aEganani. tyckiej. Raport urzędowy stwierdza, że do 
cza ym fabrykanism. któremu Ochmanowicz ; a 
wręczył 1.500 rb. Rodftcjęto fabrykacyą na przynie- d. 14 listopada włącznie zachorowały 83 o- 
sicrej maszynie, w  czasio ʻedaak,. praey fabry- soby, z których zmarło 14, a pozostaje cho~ 
kanı i «Misza» pod jakimś pozorem wyszli, z uame-|rych 7. Gubernator lubelski Mienkin zaka- 
ru bk "ab ARS więcej. Ochmanowicz nigi zał czerpania wody z rzeczkii stawu w 
sią do policyj, gdzie ;łżył pozostawioną przez oszustów ; ; - ani 
maszynę. Policya spisała protokół i udała się do miesz- Zdziechowicach. W mieszkaniach chorych 
kania gospodyni Jermakowej, która jednak zdążyła | PTZEProwadzono ścisłą dezyniekcyę. Leke- 
już Kijów opuścić, rzowi powiatowemu „polecono zbadać we 
— UCIECZKA WŁAŚCICIELA RESTAURACYI. | wsiach sąsiednich, czy niema zasłabnięć na- 
Onegdej eeni Kijowa dzierżawca kawiarni-restau- | tury podejrzanej. Delegowany do Zdziecho- 
racyi ecel“ l alace», zna,du ącej sią przy zbiegu mlie| wic dir Korczak z oddziałem sani 
Luterańskiej ı Kreszczatyku-- Ry: id. Przy- = A l anitarnym 2 
Ii je gczętyka Nygata o awala. Poyi alina rozwinął energiczną działalność w 
celu stłumienia epidemii w zarodku. Na 
miejsce dotknięte cholerą udał się też u- 


czyną ucieczki jest podobno roztrwonienio kancyi, zło- 
żonych na jego ręco przez zarządzającego kawiarnią, ka- 

myślnie gubernialny inspektor lekarski, d-r 
Ignatjew. 


poważne wnioski natury socyologicznej. dotyczącą zrównania w prawach i obowiąz 
kach inspektorów gubernii, nie posiadających 
ziemstw, z inspektorami gubernii posiadają- 
cych ziemstwa orez uwolnienie dzieci inspe- 
ktorów i dyrektorów cd wpisu w średnich 
szkołach rządowych. 

Duchowni Gepeckij, Januszkiewicz, Ty 
czynin i Markow 2gi wypowiadają się za 
przyjęciem art. 43 w redakcyi projektu rzą- 
dowego, który głosi, że do kompetencji in- 
spektora szkół początkowych należy pomię- 
dzy innemi dozór nad wykonaniem progra- 
mu szkolnego. 

Za redakcyą komisyi, która pozbawia 
inspektorów szkolnych tego prawa, wypo- 
wiadają się Woronkow i duchowny Titow. 

Wiceminister oświaty Georgiewskij o- 
Świadcza, że nadanie inspektorom !i tylko 
prawa dozoru sprowadzi znaczenie tych o- 
statnich do zera. Udzielając zauiania społe- 
czeństwu, rząd wymaga również, by go nie 
pozbawiano głosu w tej sprawie. 

Duchowny Stanisławskij proponuje po- 
stanowić, ażeby w zakres obowiązków każ- 
|dego inspektora wchodziło odwiedzanie co 


Administracya „Dzionnika Kijowskie- 
go“ zwraca się do pp. prenumeratorów z 
prośbą o łaskawe nadesłanie numerów 260, 
270, 274 i 275 „Dziennika“, w razie posia- 
dania takowych, ponieważ numery t9 zo» 
stały wyczerpane i są administracyi potrze» 
bne de*rocznego kompletu. 
| URO © INES 


KRONIKA. 


""daxadart$k. 

Dxiś 18 (1) Odona P. 

Jutro 19 (2) Fiźbiety Kr. Wd. 
-AAA SARA, solt, 7 m. 33, 
“Zano onca goły, 1 m. 01. # 

Diegeść dsia gada. 8 m, 28, 


syerkę i przez kclaerów. 

— POZAR. Onsgdaj wieczorem wszczął się po- 
żar w mieszkaniu robotników przy ul Żylańskiej Nr 
43. Łybedzka straż ogniowa stłumiłą ogień. > 

, — UCIECZKA WYCIHOWANKI. A. Hajdaczen- 
ko-Timoszenkowa (Włodzimiersko-Łybedzka 1) doniosła 
policyi, żo wychowanka jej 12 letnia Irena Szlapowen- 
e zabrawszy za sobą bieliznę i ubranie zbiegła z 

omu. 


Telegramy. 


— Teatr polski. Dziś po raz drugi w 
bieżącym sęzonię teatr nasz daje arcyweso- 
łą farsę z francuskiego p. t. „Nóż mojej żo- 
ny* z pp. Dobrzańską, Texlową, Jerzyńskim 


Giełda Petersburska. 


Dn. 17 listopada 1910 r. 


28 E ~ Pe kół, znajdujących się pod jego do-f5o 943 
w rolach głównych. Na niedzielę dyrekcya — GRABIEŻ. Na rogu W. Wasylkowskiej i roku szkół, ł brdo Renta Państwowe . s s e « « | 94/, 
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: ię Bat Bys ; s : s . p obi. prom. Dzlaen. Danka . . . . wj” 2 
== Z „Ogniwa“. Ww sobotę d 20 b. m. dBiowym w A) studentów i 3 korsistki, ATOSZI0+ 4 Warszawa — We Wel Ciano wiecach gub. kie argumenty, którymi się posługują prze- adw. Forli Międzynar. Komerc. 526 
odbędzie się w lokalu kluba wieczorek fa-| wanych w domu Nr. 130 przy ul. Zyłańskiej. Z cyrbu- | Iieleck olkusk ł były mi : 2 j i : si 
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c ; „aja. 
kaj do szkoły ani do narodu rosyjskiego, gdyż| ” ma aTe]: AE pr 
inigo FESH i (Uuczne oklaski] „„ Don. Jucjeyskie, Los. BEL ariniy 237 
na lewicy i w centrum). » „ki e eea‘ 
T przyjnuje art. 48 w redakcyj gy: PaT a TT 10% 
komisyi z poprawką Stanisławskiego. A świadectwa włoźciańskie . . . « . 100'/ą 
Przyjęto art. 44, w którym wyliczone 5%, pożyczka 19686 + + + : + +. — 
są wypadki, kiedy inspektor ma prawo pro- 
testu przeciwko postanowieniom rady szkol 
nej. Przyjęto również poprawkę Kowalew. 
skiego, która daje insp:kterom prawo do 
prolestu przeciwko sposobowi wykładania 
języka rosyjskego w szegłach ludowych na 
kresach. 


Petersburg. — Onegdaj ks. Wołkoński 
był przyjęty na audyencyi w Carskiem Siole. 
Audyencya trwała przeszło godzinę, 

Petersburg.—Prezydent Dumy Państwo 
nej Guczkow przyjęty został na audyencyi 
w Oarskiem Siole, która trwała 1 godzinę 
min. 20. Guczkow złożył Jego Cesarskiej 
Mości sprawozdanie z prac bieżącej sesji 

raz miał szczęście doręczyć Jego Cesarkiej 
Mości sprawozdacia stenograficzne z posie- 
dzeń Dumy Łaństwowej. 


Plany Aleksandry hr. Tołstojówny. 
Petersburg. — Córka hr. Tołstoja Ale- 


techniki kijowskiej wywieszono następujące 
ogłoszenie: Dyrektor politechniki kijowskiej 
` uwdżła ża swój "obowiązek zawiadchiić p.p. 
studentów, iż na mocy pewnych danych, 
posiadanych przez niego, wszelkie debaty 
nad sprawam!, nie mającemi ścisłego związ- 
ku z życiem akademickiem politechniki ki- 
jowskiej, a także ob cność osób obcych (po- 
stronnych) w politechnice, mogą deprowa- 
dzić do bardzo poważnych komplikacyi, nie- 
pożądanych tak dla studentów, jak i dla 
samej politechniki. 

| ...Na podstawie tchwsły z dnia 14 b. m 
dyrektor politechniki kijowskiej zawiadamia 


m uananniwawi - mm m 


Z: SĄCÓW. 
Potwarz w druku. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okręgą- 
wego bez udziału sędziów przysięgłych ruzpatrywał 
sprawe redaktora oapowiedzialeezo gazety «Kijewskaja 
Myśl», Nikołajowa, oskarżonego o potwarz w druau 
przez b. urzędnika kijowskiego zersądu gubernialnego, 
Getmana. 

Potwarz, zdaniem oskarzającege, zawiprała się 
w notatee o dymisyi (retmana z zarządu gubernialne- 
g9, którą w nołatco postawiono w związkn z6 Sprawą 
Wolfowskiego przeca posad policyjnych). 

Sąd skazał p. Nikołajowa na 2 tygodnie aresztu 


Usposabisnie z walorami państwowymi spokojit; 
z premiówkami stałą. 


zj 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Doia 17-go listopada 19:0 r, 


: ży więzieni z venni AE yieto następnie arl. 46, który orze- i u F : 5.55 

studentów, iż ostateczny termin opłacania | PY W'9uoniu. prantca ma zamiar wykupić za pieniądze, A aig a T i E aa o R: Pa A. s 
wpisu upływa dnia 1 grudnia b. r. Ci zaś, Kradzież artystyczna. TrA 4 Polna ś Km dniu ME łe wię lzajęć w szkole i zawieszenia nauczycieli w 1 pokyCEWARYGO W 45% MOOS 
i i i Ę : e ke 5 ostanie WIo-|]= Ba od At 16 24 (CZĘ C y 4:; iye j š F 2; 
którzy do tego terminu mie opłacą wpisu, Tenże wydział kijowskiego sądu akręguacyb Ter dar. "RP urzędowaniu w tym wypadku, kiedy właś. 4, Wotacnańiwowi 1694 rduou ME 

ścianom; następnie Aleksandra Tołstojówna | UTZQ J ` h y 

bedą pozbawieni prawa uczęszczania na Wy* |rozpatrywai wczoraj sprawę wydawcy orei Dy Gie 4 Ak Jo ciciele i nauczyciele szkół nie stosują się da adi i, Wadyt. 66 tut 21685 
kłady, zdawania egzaminów i kollokwiów.|miwa Markowa, oskarżonego przez Zuanego malarza |ZTZEKUIE SIĘ spadku: srzesiećsy, taaókiłach T vCR e" Me Wim Kaa (AA, 1% 
Jeżeli który ze studentów nie opłaci wpisu ukraińskiego, Mikołaja Pimunagkę, zart. 1654 kodeksu przeprsojv, U URZB PORA a Dyrżorio prysis |. «a «a 49% 


p > 
Petersburg.. Krążą = że Kapu- 
stin ma zamiar zrzec się godności wicepre- 


Przyjęte poprawkę Tr/owa, która głasi, 
że inspextor posiada to prawo li tyiko w 
razie uzjskamia od prezesa rady szkolnej 
zgody na zamknięcie szkoły. 


karnego o bszprawną reprądukcyę ua pocztówkach jego 
obrazów («Do domu», <Woselo ukraińskie, «Na wo- 
nę», <Nos ukraińska»), ua reprodukcyę których artysta" 
posiada wyłączno prkwe, zatwierdzone przez Akademię 


Usptsthi nie mocne. 
Wiedeń, 5% pożyczka rosyjska 1008 r. 103.90 
Paryż. Wypłaty ca Potersywg: 


do następnego semestru, w styczniu będzie 
zmuszony opłacić jednórazowo wpis za 
przeszły semestr i za nowy i dopiero wtedy 


będrie przyjęty z powrotem do politechhiki, |5==x pięknych. TEF M tydenta Duma Pozostało artykuły Duma przyjmuje bez PRZEW a. m. 

Onepdaj zarząd politechniki kijowsiej | eyg pjwilcą Płlbneśii E kapa rek. Ustawa uniwersytecka. dyskusji. kwa Cena najwyższa e 26500 
m w e Tw IF? kówa l ) Patersb Rząd ma zamiar ić Przechodząc do Gmawiania rozdziału, 4], renta paźstwowa 1894 r. . 05.39 
nych od wpisu. Sąd skazał Markówa na 7 dni aresztu i przys- sburg— i ma z poczyni traktującego o kierownikach dzialu nauko- A/h pożyczka 1909 r. (.  . 103,12 


dził 400 rb. z powództwa cywitnego. miany w ustawię. „uniwersyteckiej z tem 
0 90.600: rubli wyrachowaniem, ażeby Ustawa ta zrstała 
| 90, rubli. ey przyjeta. przoz izby prawodaWeze już podczas 
Kijowska izba sądowa rozpatrywała wczoraj w|sesyi wiosennej. '- 
dradze apelacyi sprawę o katastrofie Lramwajowej na 
lnii tramwaju światosayńskiego, podczas której peniósł 
śmierć krawiec Głozman. r 
W swoim czasie sąd okręgowy uniewinnił moto- 
rowego, powództwo zaś cywilne spadkobierców Glog- 
maua pozostawił bez. rczpatrzenia. 

. Spadkobiercy przenieśli sprawę do izby sądowej, 
zmniejszając sumą powódaiwa do 20009 zb, * 

,. Wezoraj izba sądowa zatwieraziła wyrok pierw- 
szej insizncyi, uniewinniający motorowego, spadkobier- 
com zaś Giozmana zasądziła 3 tysiące rb. z powództwa 
cywilnego. 


Według tej listy ilość studentów, zwol- 
nionych od wpisu, według wydziałów przed- 
stawia slę w następujący sposób: 

Całkowicie zwolniono od wpisów na 
wydziale mechanicznym 100, inżynieryjnym— 
120, chemiczoym—9t i wydz. agronomicz- 
nym 56 

Üd połowy wpisu zwolniono: na wydzia- 
Je mechanicznym 85, irżynieryjnym 50, che- 
micznym 4v i agronomicznym 28. 

Ogółem więc zwolniono zupełnie od 
wpisu 400 studentów, a od połowy 198 stu- 
dentów. 

— Pońoówna rewizya. W połowie sier 
pnia roku zeszłego urzędnicy ministerstwa 
komunikacji A. Litowczenko i W. Czeby- 
kiu, którzy dokonywali rewizyi kijowskiczo 
okręgu koinuaikacyi, nagle przerwali bada- 
nie świadków i sprawdzanie, dokumentów 
i w d. 25 sierpnia wyjechali do Peterębur- 
ga dla odbycia narady w minfsterstwie: 
1 uzyskania obsierniejszych pełnomocnictw. 

Jeduocześnie ministerstwo otrzymało 
nowe skargi na nowe nadażycia w okręgu, 
a także na działalneść samych rewizorów. 
Niektórzy urzędnicy kijowskiego okręgu sa- 
mi rozpoczęli starania o wyznaczenie rewi- 
zyj, wiec pogłosek o ich niewłaściwem po- 
stępowanin. M 

W rezultacie tego wszystKiego mini- 
sterstwo postanowiło zarządzić ponowną Te- 
wizyę. Utworzona w tym celu nowa komi- 
sya rewizyjna pod przewodnictwem urzędni- 
ka do szczególnych zleceń przy minister- 
stwie komunikacyi, von Becka, posiada zna- 
cznie obszerniejsze pełnomocnictwa i doko- 
na rewisji nietylko robót, prowadzonych w 
okręgu w roku ubiegłym, lecz również I bie- 
żących czynności kijowskiego okręgu kemu- 
nikacyt. 

Wczoraj w lokalu zarządu okręgowego 
odbyła się narada członków komisy! rewi- 
dującej, poświęcona Sprawie robót około 
pogłębiania dolnego koryta Dniepru. 


50/, pożyczka rosyjska Ł305 r. . 10165 
Dyskonto prywatne, . z « AZER 
Usposobienie meceno. 
Lendya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. „ 105%" 
4'j,0/, pożyszka rotyjska 1998 r. 16, 
Usposobionig mocno. 


Ameterdam. 50/, pożyczka rosyjska 4906 r = 
CZA æ sę 1909 zS 


wego, Duma przyjmuje formuię zapropono- 
waną przez Tyezyzina, która wyrażą życze- 
nie, ażeby ministerstwo komunikacyi przy- 
stąpiło do zakładania w pobliżu linii kele- 
jowych szkół ludowych wyższego typu. _ 
Wiceminister Gieorgzjewskij wypowiada 
się przeciwko nadaniu właścicielom szkół 
prawa przyjmowana kierowników ogólnego 
działa naukowego, gdyż pomiędzy takim 
kierownikiem a inspektorem mogą wynik- 
nąć tarcia, od których ucierpi nauczyciel. 
Markow 2 i Berezowskij występują w 
obronie stanowiska, zajętego przez wicemi- 
nistre. 
Duma przyjmuje omawisny artykuł w 
, redakcyt komisyi. 
Duma Państwowa. Przy omawianiu art. 54 hr. Bobrinskij 
1 szy, Tamcew, ks. Kurakin, Niekludow i 


Posiedzenie z dnia 17-go listopada. IWietczinin wypowiadają się za pozostawie- 

Przewodniczy Kapustin. Przyjęto z po-|niem marszałkom szlachty prawa przewod: 
prawkami irakcyi k. d. i postępowców art. |niczenia z urzędu w radach szkolnych. 
82 projektu prawa o szkolnictwie początko- Sokołow 2-gi, Bulat t Masłennikow wy: 
wem w następującej redskcyi: „Na stano- powiadają się przeciwko nadaniu rnarszał- 
wiszo nauczycieli i nauczycielek nie mogą kom tego, prawa. | 
być wybierane osoby: 1) skazana przez sąd Dyskusya odłożona została do piątko: 
na karę, połączoną z pozbawieniem lub ogra- | Wego posiedzenia Dumy. : 
niczem prawa własnóści, lub usunięciem ze 
służby, oraz skazare za kradzież, oszustwo, 
przywłaszczenie powierzonych pieniędzy, za 
ukrywanie skradzionych rzeczy, kupowanie 
i branie w zastaw kradzionych lub wyłudzo 
nych za pomocą oszustwa rzeczy, za lichwę 
I świętokradztwo, gdyby nawet po zapa- 


w... Peopażycy, 

Petersburg „Źpamia* komunikuje, że 
gubernatorzy otrzymali propozycyę nie uja- 
wniania wobec społeczeństwa swej przyna- 
leżności partyjnej. 


Konfiskata. 


Petei'sburg.- Szonfiskowano ostatni nu- 
mer „Dziennika Petersburskiego“. 


(Od Agencyi Petersburskiej), 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spesyalu?). 


Jelec. — Pszenica girka — 93 kop., żyto — 69 
kop., owies targowy — 41 kop., folwarczny — «5 kop. 

Samara. — Pszenica rosyjska 68 — 73 kop., źyto 
50 — 56 kop. 1 A; 4 

Czystopol. — Zyto włościańskie w nat, 115/118 
zoł. 54 — 55 kop., owies włościańszi w nat. 75/78 zol. 
43 — 44 kop., mąka żytnia 5 rb. 80 kcp., groch €0— 
65 kop. 

udesą. — Pszenica ulka 1 rb. OL kop., żyto €6 
xop., owies zwyczejny 73 kop., jęczmień pastewny 63 
kop. kukurydza 59 kcp. 

Libawa. — Źyto — 76 kop., owies biały 63 — 
031/ą kop., czarny 13 kop. 

Symbirsk. — Zyto targowe w nat. 190/121 zol. 
55—56. kop., siemie słonecznikowa 135--150 kop., mą- 
ka żytnia 60 — 63 kop., pszono 72 — 73 kop. 


Usilowanie ojcobójstwa. 


VI wydział kijowskiego, sądu okręgowego rozpa- 
trywał wczorzj przy udziale sędziów przysięgłych spra- 
wą Sergiusza Zajczenki, oskarżonego o usiłowanie za- 
bójstwa własnego ojca. 

. Sprawa ta przedstawia się w sposób nastę- 
ując: 
i . Wieczorem dnia 3 kwietnia roku bieżūcego Wy- 
biegli na krzyk mieszkańcy domu Nr 48 przy zaliłkn 
Łak,annywieckim znależii leżącego na podwórzu w ka- 
łuży:krwi mieszkańca tegoż domu, * bymitrą: Zajczenkę. 
Orazało się, iz zadano mu 7 ran nożem. «<Pegutovie> 
odwiozło raanego do szpitals Ależsandrowskiego, gdzie 
leczył się przaz B miesi 0). 

S:8dztwo ustaliło, że 3 kwietnia Zajczenko po- 
wracał z żoną z restauracyi, trzyczem po drodze mię- 
RR U wynikła sprzeczka, która w domu przeszła w 

JSę. 

, Widząc, jik ojciec znąca się nad matką, 17 letni 
Sergiusz Zajczenko rzucił się na ojca z neżem; Dymitr 
Zajczeuko zaczą! uciekać, locz syu dopedził go na pod- 
wórżu, zada ą* 7 tap, z których tylko jedną leksrze u= 
znali za niebezpieczną. 

Oskarżony Sergiusz Zajczonko do winy się nie 
przyznał, twierdząc, że nip miał zamiaru zabijać ojca 
j, zadając mu rany, był zupałnio niaprzytomny i nie 
wiedzisł. co czyni. 

Stan taki spowodowsło obratte obejście się ojca 
z matką, na ca mnsieł codziennie patrzeć. 

Poszkodowauy Dymitr Zajczenko oświadczył, że 
przebaczył synowi i prosił o jego uniewinnienie. 

Bronił oskarżonego pomocnik adwokata przys. 


nara 


Petersburn —Zmarł znany artysta-akB- 
demik Michał Rilier. 

Petersburg. — Odbyły się wybory preze- 
sa frakcyi związku 17 peździernika. Kandy: 
daei na tę godneść otrzymali następującą 
liczbę głosów: Rodzianko 42 kartki, Aleksie- 
doięciu wyroku osoby te były uwolnto- |jenk0—+0. Po kilka kartek otrzymali: An- 
ne cd kary z powodu przeđawnieaa, pogo: |rep i hamienskij. Wybory nie dały kon- 
dzenia się, ha mocy Najmiłościwszego ma- kretnych rezultatów i odłożone zostały do 
nifestu lub specyainego najwyższego roz-|następnego posiedzenia. _ | | 
kazu; 2) osoby będące pod śledztwem lub| , Ryga. — Na morzu i w porcie szaleje 
pociągnięte do odpowiedzialności kryminal.- | Śnieżyca. 
nej, przewidzianej w punkcie 1-szym; 8) oso- e asa | 
by uznane za bankrutów aż do czasu wyja- Paryż. — Kilku anarchistów w nosy 
śnienia charakteru bankruetwa; 4) osoby |wtargnęło do lokalu redakcji gazety „Au- 

= i UKE M aip PC Psa 5) PATAT których |toritć" i złożyło sekretarzowi protcat "T 

5% ; NE KRONIKA POLSKA. * sprawy tego rodzaju zostały juź ukończone, |ko kilku artykułem; po daniu kilku nie- 
„ — Wieści z sądu. W doln dzisiejszym ży: j prócz tych wypadków, kiedy Danat CZĘ: szkodliwych i Słów rewolweru anarchi 
kijowska izba sądowa przy udziale przedsta-| _ —— Jubileusz pref. Cybulskiego. W tych |ne zostało ża nieszczęśliwy wypadek; 6) osoby | ści opuścili lokal redakcyjny. 
wicieli stanów rozpatrywać bądzie sprawę |dniach przypada jubileusz wybitnego profe- |pozbawione goduości duchownej za występki; Kopenhaga.-— Wobec nieobachości króla (Z powodu przerwy w komunikacyi te- 
bylego rewirowego policyi kijowskiej Kobza-|sora wszechni-y Jagiellońskiej, prof. N. Cy-|1) <sYazane za wykroczenia, przewidzfane |następca tronu przyjął ra pożegnalnej tu Hegraficznej 2 Pełersturpiem dalszy ciag 
renkl, vskarżonego o obrazę kijowskiego ża-|bulskiego. 7 Okazy tego jubileuszu reduk-|w art. 359 i 390 usiawy u jowinn/śŚci waj-|dyenegi odwołanćgo z Kopenhagi umbasudo |wieczornego posiedzenia Dumy nie został 
rządu gubernialnego. p” miesiçeznika „Zdrowie“ poświęca ostat- | skowej. rÈ rosyjskiego księcia KudaSzeń a. nadesłany). 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów wlasnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej.). 


Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowej z d. 
17 listopada. 


Przewodniczy Kapustin. 

Większością 121 przeciwko 79 Duma 
odrzuca interpelacyę o bezprawnej działal- 
ności prezesa nowoczerkaskiej izby sądowej 
Chłodowskiego i sędziego śledczego łuyży- 
na. Następnie odrzucono formułę przejścia 
do porządku dziennego, zaproponowaną przez 
Pilenkę, oraz formułę październikowców. 


Hi 
ŻY 


abal. 
_Po krótkiej naradzie sąd przysięgłych uniewinnił 
oskarżonego. 


OSKAR WILDE, 


Duch (anferylle U. 


(Przekład z angielskiego). 
—— 

Wystraszywszy na Śmierć młodzieńca, 
miał udać się do sypialni państwa Otisów, 
a przyłożywszy im zimną dłoń do czoła, 
szepnąć do ucha straszną tajemnicę grobu; 
dla Wirginii zaś, która nigdy mu nie doku- 
czsła, wystarczy chyba kilka jęków z szafy. 
Za to blŹniętom trzebaby .dać porządną na- 
cczkę. Ułużył więc dla nich następuiący 
specyalny program. Najpierw usiądzie im 
na piersi, jeko „dusząca zmora”, potem sta- 
nie między nim: w postacı zimnego, zialo- 
nawego trups, a nakoniec zrzuci śmiertelną 
koszulę i na czwcrakach, grzechocząc kość- 
mi, obejdzie pokój w charakterze „Niemego 
Danila", czyli „Szkieletu Samobójcy*. By- 
ła to rola, w której kilka razy się już pro- 
dukował, a którą uważał na równi ze sław- 
nymi swymi występami, jako „Marcin Ma- 
niak“, czyli „Zamaskowana Tajemnica“. 

O w pcł do dziesiątej usłyszał jak 
wszyscy idą spać, i jak Ś czas jeszcze potem 
dochedziły go odgłosy dzikiej wesołości bli- 
żniąt, aż dopiero o kwadrans na dwunastą 
wszy tko ucichło. O dwunastej więc wy- 
szedł z pokoju. Pu:zczyk bił o szyby, ze 
starego cisu kruk złowrogo krakał, a wiatr 
jęczał w koło domu, jak potępiona dusza, 
ale rodzina Otisa spała snem sprawiedli- 
wych, nieświadoma grcżącegu jej niebezpie- 
czeństwa, a chrapanie ministra górowało 
nawet ponad rykiem burzy i szumem deszczu. 

Duch tymczasem wysucął się chyłkiem 
ze ściany, a tak okrutny miał uśmiech na 
pomarszcz nych ustach, Że aż księżyc skrył 
za chmurę swe oblicze, gdy na chwilę przy- 
stanął przy wielkim łukowym oknie, na któ 
rem wymalowany był herb jego i jego za- 
mordowanej żony. Nawet ciemnoś i zdawą- 
iy się jego brzydzić, gdy poszedł dalj. Po 
chwili znów się zatrzymał, bo mu się wyda 
je, iż słyszy wo!tanie, ale było to tylko szcze- 
kanie psa w duść odległej farmie. Mrucząc 
więc prze:leństwa średniowieczne i wyma- 
chując zardzewiułym sztyletem, ruszył w dal. 
;zą drogę. Nakoniec dotarł do regu kory- 


tarza, za którym znajdował się pokój nje- 
szezęsnego Waszyogtona, a wiatr r'zwiewał 
jego ciugie siwe włosy i wywijał straszliwie 
śmiertelną koszulą.  Zaśmiał się ponuro 
i zawrócił za róg korytarza; zaledwia jednak 
krok postąpił, gdy ccfaął się przersżony, 
i wybladłe oblicze ukrył w długie kościste 
palce. Przed nim stało okropne widmo, 
nieruchome, jak posąg, a monstrualne, jak 
sen obłąkanego. Głowę miało łysą i świe- 
cącą, twarz okrągłą, białą i tłustą, wargi 
wykrzywione strasznym uśmiechem, z otwar 
tych zaś ust i oczu wyglądało światło czer- 
wone, jak piekielny ogień. Odziany był tak- 
że w śmiertelną koszulę, a na p:ersiach miał 
tablicę z dziwacznym napisem, opiewającym 
zapewne zbrodnie jego dawne, w ręku zaś 
trzymał świecący stalowy pałasz. 

Nic więc dziwnego, ża duch stanął, jak 
wryty; nigdy bowiem dotąd nie widział 
upiora i, przestraszywszy się nie na żarty, 
uciekł do sweg» pokoju, porzuciwszy sztylet 
pa chłopcu od butów ministra i potykając 
się w pośpiechu w swojej śmiertelnej ko- 
szüli. Raz znalazłszy się u słebie, rzucił się 
na łóżko i ukrył głowę pod kołdrą. Po nie- 
jakim czasie jednak odezwała się w nim 
odwaga Canterv.lle'ów i postanowił r-zmó- 
wić się ze swym rywalem, skóro tyl«o ro- 
zednieje; jakoż powrócił o wschodzie sł ńca 
na korytarz, gdzie mu się widmo ukazało, 
rozumując, że dwa duchy lepsze niż jeden, 
iże we dwóch łatwiej sobie dadzą radę 
z bliźniętami; lecz cóż za straszne rozczaro- 
wanie! Potworowi cuś złego musiało się 
przytrafić, bo oczy mu już nie świeciły, pa- 
łasz wypadł z ręki, on sam zaś w bardzo 
niewygodnej pozycyi opferał się o ścianę. 
Pełen litości dla nieszczęśliwej doli rywala, 
chwycił go w objęcia, aż tu o zgrozo! Głowa 
spadła i potoczyła się po podłodze, on zaś 
w objęciach swych znalazł miotłę i białą fi- 
rankę, a u stóp swych ujrzał długi nóż ku- 
chenny i wielką, pustą dynię. 

Nie mogąc pojąć tej dziwnej przemia- 
ny, rzucił się do tablicy, a zbliżywszy się 
z nią do okna, wyczytał na niej te straszli- 
we słowa: 


- 


DUCH OTIS'ÓW 
Jedyny prawdziwy 
i oryginalny upiór. 
Ostrzega się przed naśladownictwem, 
bo wszystkie inne są fałszywe. 


A więc oszukano go! A więc zażarto- 
wano z niego! 

Dawne spojrzenie Canterville'ów zabły- 
sło mn w oczach, zacisnął z wściekłością 
bez ębne dziąsła i, podnosząc w górę zawię- 
słe ramions, zaklął trzykrotnie 1 przysiągł 
solannie, iż zanim Chantecler dwa razy za- 
pieje, dom ten krwawe czyny nawiedrą, 
a mord i pożoga cichą stopą próg jego prze- 
krocza. 

Zaledwie słów swych dokończył, a oto 
już na dalekim czerwonym dachu wieśnia- 
czym zapiał kogut. Zaśmiał się i czekał; 
godzina za godziną upływała, a on czekał 
daremnie, b» kogut, 
a niewiadomej przyczyny, ani myślał piać 
po raz wtóry. Nakoniec o pół do ósmej, 
przybycie służby spłoszyło go ze stanowiska, 
i jak niepyszny podreptał do swego pokoju, 
z goryczą myśląc o daremnej przysiędze 
i niewykonanych zamiarach. 

Zupełnie wytrącony z równowagi i po- 
zbawiony pewności siebie, zaczął wertować 
dawne księgi rycerskie i znalazł w nich 
zapewnienie, że ilekroć podobne zaklęcie 
wymówione zostało, tylekroć Chanlecler 
musiał zapiać dwa razy. 

— Przekleństwo na ten dzisiejszy drób!— 
zawołał. — Był czas, że byłbym tego kegu- 
la szablą przebił, a musiałby zapłać, chociaż- 
by w chwili konania! 


IM, 


Następnego dnia, duch czuł się bardzo 
zmęczonym i osłabionym. Wysiłki ostatnich 
tygodni zaczynały dawać mu się we znaki; 
nerwy miał zupełnie rozstrojone, i szmer 
najlżejszy przyprawiał go © drgawki. Przez 
pięć dni siedział u siebie i nawet plamy nie 
odpawiał. 

Otis'owie najwidoczniej jej nie pragnęli, 
i nie zasługiwali też na nią. Byli to ludzie 
© nizkim poziomie umysłowym i nie umieli 
ocenić nadprzyrodzonych zjawisk. 

Co zaś się tyczy widziadeł i ciał astral- 
nych, to kwestya ta nie zależała od niego, on 
bowiem miał święty obowiązek ukazywać 
się w korgtarzu przynajmniej raz na tydzień, 
jak również wyklinać z wielkiego łukowego 
okna każdego pierwszego i trzeciego wtorku 
w miesiącu. Honor mu poprostu nie pozwa- 
lał uchylać się od tego obowiązku. 

Wprawdzie życie jego ziemskie grze- 
sznem było, ale po śmierci za to wykony- 


dla dziwnej jakiejś; 


wał najsumienniej wszystkie włożone na sie- 
bie zadania. I przez następne więc trzy ty 
godnie punktualnie między dwunastą a trze- 
cią spacerował po korytarzu, dokładał jed- 
nak wszelzjch starań, zby nie być ani wi- 
dziacym, ani słyszanym; zdejmował buty, 
chodził jax raiestroźniej po spróchnisłyci 
deskach, zawiiał sią w czarny aksarnitay 
płaszcz, a łańcuchy smerował pilnie Lubry- 
katorem Wschodzące.o słońca. Na to osta- 
tnis z wielką niechęcią się zdecydował, ale 
że nie było innej rady, więc pewnego dna 
podczas obiada się wślizgnął do pokoju mi- 
nitra i fiaszkę ze sławaym płynem mu wy 
kradł. Trochę się czuł 2 początku uptko 
rzony tym nierycerskim czynem, al: musi ł 
wkrótce przyznać, że amerykański wynala 
zak rzeczywiście skuteczny, i że mu wcale 
dobre usługi oddaje. Pomimo wszyst:o je- 
dnak nie dawano mu spekojn. 

Na kurytarzu przeciągano sznurki, na 
których się potykał i przewracał. Kaz znów 
pośliznął się na rozsmarowanem maśle i zle 
ciał ze schodów; ta ostatnia zniewaga tak 
go oburzył», że postanowił się zemścić i od- 
zyskać utraconą godność i stanowisko, od- 
wiedzając braci bliźniąt w charakterze „Sza- 
lonego Ruperta“, czyli „Hrabiego bez 
glowy’. 

Od siedemdziesięciu 
się w tej postaci; a mianowicie od czasu, 
gdy przestraszył piękną lady Barbarę 
Modish do tego stopnia, że aż zerwała 
ze swym narzeczonym, dziadem obecnego 
lorda Canterville, i uciekła do Gretna Green 
z przystojnym Jack'iem Castletown, twier- 
dząc, że nikt jej zmusić nie zdoła do wej: 
ścia w rodzinę, u której takie okropne stra- 
szydła spacerują po kurytarzach. Wkrótce 
potem lord Canterv.lle zabił przystojnego 
Jack'a w pojedynku, a ludy Barbara umar- 
ła za zmartwienia; zawsze więc s»tuczka u- 
dała się i nie poszła na marne. Przebranie 
to jednak nie było łatwem i wymagało kil- 
kogodzinnych przygotowań, ale ostatecznie 
wykonanem zostało doskonale i duch nie- 
zmiernie był zadowolony ze swego wyglądu. 

Długie buty okazały się wprawdzie 
obszermyini, a drugi p stolet gdzies się po- 
dział, lecz były to wobec udanej całości 
drobnostki, na które zapewne nikt nie zwró- 
ci uwagi. 

Dumny więc ze swego dzieła, o kwa- 
drans na drugą wysunął się ze ściany i 
zbliżył się do pokoju bliźniąt, a spestrzegł- 
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lekarze całego świata zalecają stale.| 
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Cena pude?ka 65 kon. 
UWAGA: 


Dustać można we wszęstkich aplobacu. 


Dy. Dimar 8: 


Drukarnia Polsk 


BRELA BRERA 


Zaopatrzona w naj- 
newszoczojonkiior- kT 


namenty oraz ape- 
cyalns maszyny. Z 


0888383083 BEBEI 


D E KORONNE WHRROZZNNNNNNO 


Pozostałe w ograniczonaj 
ilości egzemplarze 


Ceny umiarkowane. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


DILKO: ZARZĄD ORUKNYI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
(EE) 


Kreszczatyk 38 


TELEFON 1672. 


K. Podhorskiego 


Po obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Admlnistracy! „Dzisnnika Kijowskiego", Kreszczatyk 38, 


Cena: 2 rb, 


dla prenumeratorów „Dziennika Kijowakiego!! 


Tarsa, Budapeszt. 
Mryginalne pudełka opatrzone są niebieską kanderolą z napisem rosyjskim. 
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Adres 


GRANULE 


GLYCER 


44 * 


lub wody. 


Dia dotkniętych cukrową 
pastylek. 


„ZIEMIA” 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


Latarnie tarona - naftowe 


Najnowszej kcnstruk yi. 
Efektowny r yglad. 
Duza siła światła. 

Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsluga. 
Dłegotrwała sprawn.ść. 


Cenniki gratis — franco. 


„ Kreszczatyk 5. Tel, 9-27 i 25-13, 


* Telegraficzoy 


OPHOSPHĄTE 


SER. G|ycerofosfat ziarnisty 
ROBIN'A 


Glycerofosiat wapnia i sody 


e STOSOWANY W SZPITALACH PARYSKICH 
wzmacniający system nerwowy 


Wskazany przeciw krzywicy, słabości kości w 
al” ökrssie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia | ciąży, 
y=] 1 przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu | t. p. 
46 Przyjemny w smaku zażywa się w małej llosct mleka 


Wystrzegać się berwartościowych naśladownictw. 


Sprzedaż w aptekach ! w większych składach aptecznych. 


Tygodnik krajoznawczy ilustro- 
wany wychodzi w Warszawie 


pod redakcyą KAZIMIERZA KULWIECIA. 


Bukowiński 


KIJOWIE. 


siaga sią to przez 


gilyż ożywaąc go 
mwe potrzeba prać 


biclizny. a tylko 
wyimioszać I pr30- 
płurzć w zimnej 
wodzie.  Juroksii 
nie zawiera w ṣ0- 
bis chlorku : Die 


wa Wo Wspelńcgo 
z mydłanrn w prosz- 
ku lduroksii de- 
zynfekuje bieliznę, 
co wa groune 
„Paczenio, zwłasz- 
cza wubes epide- 
mii i chorób za- 
rażliwych. 
Sprzedaż 


20077 


>Embu — Kijówc. 


Towar. Aptecz. 


przeciwko Pro 
Licytator miejski 


lokalu sali licytacyj 


Licyta 


chorobą wyrabia się w formie 
wany, portyery, 


pianipa, fisharmonie, 
19019 


10 rana do 6 wieczor 


mis najrozmaltsz 


Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy! 


„JUBQKSIL” 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


(Kreszczatyk Nr 27 drugie piętro na- 


dn. 19-go listopada o g. 12 w dzień w 


Przeznaczone do sprzedaży: najrozmai- 
tsze mebie, lustra, łóżka, obrazy, dy- 
lampy, 
bronzy, porcelana, zegarki, me] hior, 


mowary. rozmaite figurki, instramenty 

mnzyczne, kostyumy damskie, suknie, 

futra i rotundy, rowery i 
nych rzeczy. 

Oglądać można codziennie cd 

oytacyjna przyjmuje w ko- 

sprzedaży z lloytacyi. 


Od 10-go do 20-go grudnia r. b. w 


Ar 305 


szy, że drzwi są niedomknięte, dla większe- 
go efektu pchnął je silnie, by z impetem 
wpaść do pokoju; lecz w tej samej chwil: 
spadł na niego ciężki dzban z wodą i pre- 
moc-ył go du nitk: co ześ zniowagę jeszcze 
dottrliwszą uczyniło. to stłamiony śmiech u- 
| Svorghi wionych z fita łobuzów. 

Niespodziewany ten tusz tak wstrzą- 
snął jego systemem nerwowym, że jaknaj- 
śpieszniej sehronił się do tajemnej swej kom- 
naty, a nazajutrz leżał w łóżku z silnym ka- 
tarem. 

Jedno go tylko pocieszał», to, że nie 
izabrał z sobą głowy. bo inaczej skutki z:- 
ninej kapieli mogłyby być bardzo poważne. 
Wypadek ten jednak zniechęcił go ostate- 
cznie do tsj ordynaraej amerykańskiej TO- 
dziny, której niepodobna było nasira zyć; 
łaził już więc tyleo pa kurytarzu w filco- 
wych pantoflach i w czerwonym szabku na 
szyi, by cd przeziębienia się uchronić, prze- 
ciw bliźniętom zaś nosił stary łuk w ręku, 
aby nie być bozbroanym na wypadek nie- 
pożądanego spotkawia. 

Ostatni cins dotknął go 19-go września. 
Zeszedł był na dół do wielkiej hali, w na- 
dziei, że tam przynajmniej bezpiecznym bę- 
dzie od napadu, i pocieszał się rob:eniem 
złośliwych uwag o fotografjach ministra i 
jego żony, które zastąpiły stare portrety 
Canterville ów. 

Skromnie, lecz porządnie był ubrany w 
prześcieradło powalane cmentarnem błotem, 
twarz podwiązał soh'e żółtą chustką, a w 
ręku miał grabarską łopatę. Był to w rze- 
czywistości strój „Bezgrobowego Jonasza”, 
czyli „złodzieja trupów z Chertsey Barn", a 
Cantervilleom dał się on we znaki i stał 
się przyczyną niezgody z sąsiadem, sir Ru- 
pertem. domu panowała najzupełniejsza 
cisza, uczuł się więc bezpiecznym i ssziero- 
wał się ku bibliotece, by zobaczyć, czy Zo- 
stały jeszcze ślady krwawej plamy; wtem 
z poza drzwi wypadły dwie wymachujące 
rękami postacie i w same ucho huknęły 
mu „Bu!*. 

(D. c n.) 
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Krawiec Kreszczatyk 29 


m 7 w podwórzu 
g|jPrzyjmuje obstalunki. 190:2 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 
piśmiennych 


J. Jacimirskiej. 


nżycie środka 


w Kijowie. 


Rozkład jazdy pociągów. 


0d 15 października 1910 r. 
Na kol. Połud.-Zachodnichi 


Kuryer li II kl. Odess, Kiszyniów 
Elizawetgrad, Moskwa — odchodzi a 
godz. 9 w, przychodz. o godz. 9 m. 45 
zrana. 

Pocztowy 1, IDi III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajawo, Humań, Nowosiel = 
ce— odchodzi o godz. 9 m. 15 zranr, 
przychodzi o godz. 8 m. 58 w. 

Osobowy I, IL i IlI kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. ż0 
zrana. 

Oschony 1, II i II kl. Odesa 
W ołoczyska, Wiedeń —odchodzi og. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i Il bl. Brześć, Warsza= 
wa, Kalisz odchodzi o g. 7 m. 10 w, 
przych. o 8. 11 m. 03 zrana. 

Pocztowy |, II i ILI kl. Mikoła ów 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów-—od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, 1I i III ki. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 


roznej). 
niaiejszem 
wiadamia, 


za- 
że 


nej odbędzie się 


cya. 


kandelabry, 


lornetki, sa- 


wiele in- 
em Sala li= 


Ə rzeczy do 
20281 


Podaje artykn'y naukowe, dotyczące przyrody i dziejów krajn ojczystego, pra- 

ce z zakresn przyrodoznawstwa ogólnego oraz gócgrafii powszechnej, wraże- 

nia z wycieczek i podróży, opisy zabytków i ciekawszych miejscowości kraja 

i ziem przyległych, feljetony i kronikę krajoz iawczą oraz sprawozdania z lito- 
ratnry i działalności instytu yi nankowych. 


( rb. 50 kap. 0g. 5 m. 51 po poł. 

Osobowy I, II i ILI kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
T ERY wieczorem, przychudzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 


Pocztowy l, Li III kl. Warszawa- 


Przesyłka 55 kop. 


Bosowietkiej Fermie 


(powia'a Zwinogródzkiego poczt. Ły- 
slanka) będą się sprzedawać konie, po- 
wozy, uprząz i martwy inwentarz, oraz 
10-0 siina Marszalorska Młó.arnia. 
O sz zegółarb mozna dowi dziec się 
u Kl. Chojn -wskiego od godz. 6 — 7 
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Maszyny do prz 
af Buchalter 


| j łystok, Grajewo — odchodzi o godzini 
sya z procentami recznie około 600 rb. D i 3 anai gj godzinie 


sieczkarnie - siekacze — axarpacze kawaler, lat 32, ru ynowany w prze- Przedpłata w Warszawie! Z przesyłk wiócz. Nesterowska 3A. 2 439 | Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
rozdśókia r” iki g cyl i gospodars! wie m po- 5 P a dee deka, deń odchodzi o godz. 12 m. z5 po poł. 
drabiacze — śrótowniki ł szukuje posady cd 1 stycznia 1911 || Rocznie . rb. 5.— | Rocznie | rb. 6.50|Qd d. I lutego potrzeb. ekon. | przych. v 8. 7 m. 20 wieczorem 
Orycinalni T Tag = ą: . jir ewentnalnio zaraz. Łaskawe |} Półrocznie . rb. 2.50 | £ółrocznie . rb. 3.50|do luraczanego gospodarstw». caer-| Osobowy I, li II kl. Brześć, Bia- 
ryginaine perniki z 0- Ventzkiego | ufarty dla >Wacławac poczta Po- pl Kwartalnis . rb, 1.25| Kwartalnie . rb. 165|giczny, z dobremi świadoctwami, qeu- : 
R vwa 
ay 


sadnikiem szlamowym „łn g. woyńska w Stasinio. Prospekty i numery okaxowe gratis. 


2 m. 10 w nocy, przychedzi o godz. 


= pokój kawalerski i stôl Zg'oszeniajg m, 56 zrana. 
ZDROJEWSK! & GRABOWSKI 754 jist Hajeyn, Jankiewicz, ZOT Ohaba I, I i I kl Rostów nad 


Majątek chce nabyć 


ar, 


Kyów. EKreżzczatyk 25. 


Po SZU n uj e sie Donem, Sewa:topol, Ekatorynosław, Zna 


nychowawczymi z kil 


Niemka 


Ari 


3 i ; i i 6 A d polaka w Południow „-Zaci a ictniemi świadeci mienka, Fastów— odch. o g. $ m. 20 zra- 
~ Katalogi wysyłamy na żądanie gratis. (2404 od polaka „mudniow „-Zachzdn. Kra koictniemi świadectw. A 
uwaza z SPE 21 om R do wyditatu lub technika, 1 b. 350 do 450 dziesięcin. mo- | poszuk. miej. do mnie:. dzieci. Mów po Na, przych. o g. 9 m. 88 w. 
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